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Po konfiskacie nakład drugi. 


Należyłrość pocztowa uisztzeno getówką: 


Nr. 6. 


U a... zw 
Prenumerata wynesi 


w Polsce miesięcznie, . 1 zł, 
e kwartalnie . . 2'50 zł. 

s  Ppółrosznie, .. 6 sł, 

» recznie, a o. 10 zł, 

za granicą recznie „ „ . 30 zł, 
w Ameryce recznie . , 3 delary 
(Nr. pojedynezy . . 8 eent.) 


Wychodzi co niedzielę. 


Kraków-Lwów, dnia 7 lutego 1932 r. 
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„Prosić będę Opatrzności o stały, wolny 
i dobry rząd w Polsce, o niepodległość narodu, 
© cnotliwych, oświeconych i wolnych w niej 
mieszkańców“. (Z listu Tadeusza Kościuszki do 
Szczęsnego Potockiego z 6 września 1792 r.). 

Niedarmo Kościuszko modlił się o cnoili- 
wych, oświeconych i wolnych obywateli w Pol- 
sce, gdyż jak stwierdza znakomity historyk 
Korzon, główną przyczyną upadku Polski, obok 
braku silnego rządu, była jej społeczna słabość, 
stąd pochodząca, że „szlachta całe życie pań- 
stwowe w sobie skupiła, reszta zaś narodu od 
wszelkiego udziału w życiu publicznem odsu- 
nięta, za część narodu nawet nieuważana, sta- 
nowiła „ilum bezimienny, dziejopisom z czy- 
nów indywidualnych nieznany“. Tłum bezi- 
mienny równa sie stadu baranów, czy wołów ro- 
boczych. 

Gdzie zaś obywatele są trzodą, tam jest 
obora, stajnia, a nie państwo. Nie też dziwnego, 
wywodzi ks. Hugo Kołłątaj, że „miljonowy nie- 
wolnik na rozbiór Rzeczypospolitej spoglądał 
z obojętnością, tak właśnie, jak wprawiony do 
jarzma wół rozwozi ćwierci nieszczęśliwych, 
a podobnych sobie ofiar; jak ptak, siedzący na 
drzewie, spokojnie patrzy, gdy chciwy połowu 
myśliwiec ugania się w kmiei za niedźwiedziem 
i wilkiem“. 

Trzeba było dopiero trzech rozbiorów, upad- 
ku państwa, żeby zrozumiano i to nie wszyscy, 
lecz najlepsi w narodzie, że „w krajach ciemnych 
i źle rządzonych, trudno jest o miłość Ojczyzny”. 

Gdzie lud jest tylko materją, powiada Li- 
belt, a jest nią, gdzie niema wolności i oświaty, 
tam jest martwość i prawo bezwładu panuje. 
Od kogo wymagamy miłości Ojczyzny, ten powi- 
nien być obywatelem. 

Przeszło sto lat temu, uczony angielski 
Stuart Mill, w książce „O rządzie reprezenta- 
cyjnym'* przestrzegał: „Człowiek, który nie mo- 
že działać dla dobra swego kraju, nie będzie 
go kochał. Wielkie to zniechęcenie dla całej 
klasy ludności, gdy się widzi pozostawioną poza 
Konstytucją”. 

Człowiek, mający sobie powierzoną znaczną 
Sumę obowiązku publicznego, może się wysoko 
wykształcić. Uczy się on czuć, że stanowi część 
ogółu i że interes ogółu, interes publiczny, jest 
jego interesem“. 
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W Komisji administracyjnej znajduje się 
Tządowy projekt ustawy o zgromadzeniach, 
ograniczający austrjacką ustawę o zgromadze- 
niach z 1867 r. gdyż — według projektu — 
starosta, pod pozorem zagrożenia bezpieczeń- 
stwu publicznemu i spokojowi, może udaremnić 
odbycia kążdego zebrania. 

_ W dniu 18 styeznia b. r. przedłożył Sejmowi 
min. Sprawiedliwości projekt ustawy © kosz- 
tach sądowych, wprowadzający w postępowaniu 
toczącem Się na zasadzie procedury cywilnej 
i ordynacji egzekucyjnej znaczne opłaty sadowc. 

Opłaty te staną się dla uboższej ludności 
barjera, ustawioną przed bramą sądów. 


Niedawno uchwaliła większość rządowa no- 
welę do kodeksu postępowania karnego, ogra- 
niczającą prawa ludności w stosunku do austr. 
kodeksu procedury karnej. 

Ustawę o wykonaniu reformy rolnej oddano 
w ręce wojewodów, uzależniając urzędy ziem- 
skie w zupełności od władz administracyjnych. 

Ukoronowano to dzieło Ścieśniania wywal- 
czonych za czasów niewoli praw politycznych, 
czy obywatelskich projektem ustawy z 16. I. 
b. r. o zmianie ustroju samorządu terytorjal- 
nego (druk Nr. 460), będącym pogrzebaniem 
samorządu w Polsce. 

Zapowiedź wzięcia spoleczeństwa „za mordę, 
króciutko, przy samym pysku”, spelnia się. Wę- 
dzidło założone, można będzie przystąpić do 
tresury, jak pogromca w cyrku, czy w mena- 
żerji. $ 

Próżno powoływać się na lekcję historji, za 
którą zapłaciliśmy utrata niepodległości, próż- 
no przypominać, że trzoda, to chlew, a tresura 
to cyrk, ale nie mocarstwowe państwo o wiel- 
kiej misji historycznej i przyszłości, próżno 
powtarzać, że „wolność jest najskuteczniejszym 
środkiem przeciwko wszelkim niedogodnościom 
i błędom, wypływającym z nadużycia wolności, 
że dyscyplina dobrą jest na paradach wojsko- 
wych, ale nic nie wartą w rzeczywistem życiu, 
gdzie często pożądany skutek można osiągnąć 
tylko zgodnem wytężeniem woli wszystkich ku 
jednemu wspólnemu celowi“ (Książę Krapotkin 
„Wspomnienie rewolucjonisty“), 


J. B. 
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Mieleckie w hołdzie 
b. więźniom brzeskim. 


Zjazd delegatów Stronnictwa Ludowego z po- 
wiatu mieleckiego składa Bojownikom o wolność 
ludu i praworządność, Prezesowi Witosowi, Dr Wł. 
Kiernikowi, Kaz. Bagińskiemu i Dr J. Putkowi — 
wyrazy hołdu, wierząc niezłomnie w zwycięstwo 
sprawy ludowej. 


Trzeiana, 24. stycznia 1932. r. 

Następuje szereg podpisów delegatów Stron- 
nictwa z gmin: 
Schónanger, Wadowie Dolnych, Wadowie Górnych, 
Kliszowej, Izbisk, Glin Małych, Kawęczyna, Czer- 
mina, Trzeiany, Rademyśla Wielkiego, Rudy, Wólki 
Goleszowskiej, Podleszan, Gawłuszowie, Rzędzia- 
nowie, Pława. Dąbrówki. Złotnik, Wylowa. Gole- 
szowa. Podborza, Wampierzowa, Chorzelowa, Ja- 
slan, Podola. Rzemienia. Rzochowa, Trześni, Książ- 
nie i t. d. 

2 

Zarząd powiatowy Stronnietwa Ludowego w 
Mieleu na posiedzeniu w dniu 21 stycznia b. roku 
przesłał wyrazy hałdu p. prezesowi Witosowi. 
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Z Przeworskiego. 


W Budach Łańcuckich urządzono zebranie w dw, 
22. stycznia br. Przewodniczył p. Józef Pele, przes 
mawiał p. Jan Kula z Grodziska oraz p. Jan Świę- 
toniowski. 

Zebrani wyrazili hołd p. prezesowi Witosowi, 
Dr Kiernikowi, Dr Putkowi, Bagińskiemu oraz in- 
nym b. wężniom brzeskim. Przesyłając do redakcji 
pismo z powyższą treścią, zebrani opatrzyli je wła- 
snoręcznemi podpisami w liczbie 75. 

' $ 


Hołd Pomorza. 


Drogiemu Prezesowi, w dniu Jego imienin, 
obchodzonych tydzień po wyroku brzeskim, ślemy 
wyrazy hołdu, solidarności w walce o wolność lu 
du, sprawiedliwość i praworządność. 

Zarząd Okręgowy Stronnictwa Ludowego Pomorze. 
Redakcja „Gazety Grudziązkiej". 
e 


P. Prezes Witos otrzymuje w dalszym ciągu 
wiele listów z różnych stron Polski nietylko ad 
organizacyj naszego Stronnictwa, lecz również od 
wybitnych osobistości z innych ugrupowań poli» 
tycznych. 

Między innemi otrzymał depesze i listy: od p. 
Stefana Surzyckiego, Prof, Uniwersytetu, od Ks. 
dziekana Stanisława Jasztaa od p. Władysława 
Studniekiego z Wilna, od Ks. prałata Kaczyńskie- 
go, od p. mecenasa Chojnowskiego, b. posła do Du~ 
my, od p. Mateusza Manterysa, p. Franciszka Bu 
jaka, prof. Uniwersytetu, od Tudoweów ziemi sie- 
radzkiej, Zarządu powiatowego w Jarosławiu, od 
osadników powiatu podhajeckiego, Kół Ludowych 
z Pietrzejowej, Witkowie, Paszczyny, (Ropczyckie), ` 
p. Adama Zielińskiego ze Zbydniewa, p. Dra Anto- 
niego Łuckiego, p. Karola Notza, em. sędziego, p. 
Stanisława Nowaka, Koła Ludowego z Wolicy Lu- 
gowej i t. d. 2 


Echa wyroku zagranicą. 
Międzynarodowe Biuro Agrarne w Pradze przæs 
słało pod adresem Stronnicwa Ludowego w War- 
szawie telegram następującej treści: 
„Międzynarodowe Agrarne Biuro, jako ośrodek 
europejskich Stronnictw Chłopskich przesyła panu 
prezesowi Witosowi, ministrowi  Kiernikowi, ich 
Kolegom wyrazy głębokiego szacunku i najserdecz 
niejszej sympatji. Niech żyje idea chłopska w Poł» 
sce! Niech żyje Polskie Stronnictwo Ludowe! 
Międzynarodowe Biuro Agrarne — Mófir* 
(sekretarz generalny). 


Wybuch wojny chińsko-janońskiei 


Zajęcie chińskiej dzielnicy w Szanghaju przez 
Japończyków doprowadziło do zerwania stosunków 
dyplomatycznych między Chinami a Japonją i de 
wojny. 

Dotychczasowy rząd chiński 
ustąpił. 

Nowy rząd organizuje pomoc dla Szanghaju. — 
Chiński rząd narodowy przeniósł stolicę z Nankinu 
do Loyang i zarządził powszechną mobilizację. Do 
portu w Szanghaju napływają posiłki japońskie, 
jak również z drugiej strony oddziały wojsk chiń- 


premjera  Sunto 


skich. 

Cała flota amerykańska stacjonowana na wo- 
| dach Oceanu Spokojnego otrzymała rozkaz wyjazdu 
|do Chin. celem ochrony obywateli amerykańskich 

(Dalsze wiadomości na stronie 5-tej). 


„PIAST, Yrfa 7-70 Tutego 1982 r 


Limiana czy konice samorządu? 


PRZEMÓWIENIE POSŁA ARASZKIEWICZA 
W SEJMIE W DNIU 22. I. b. r. 


(W sprawie projektu ustawy o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorjalnego. 


Ustawa samorządowa jest kręgosłupem ustro- 
[owym państwa demokratycznego, jest drugim fun- 
damentem ustroju państwowego obok Konstytucji, 
na mocy tej ustawy samorządowej bjorą udział 
w administracji publicznej miljony ludzi i dlatego 
nię miljony powinny służyć usławie, ale ustawa 
powinna służyć miljonom. Nasza demokratyczna 
Konstytucja, powołując do życia samorząd, miała 
na celu wciągnięcie do rozbudowy naszego pań- 
stwa całego społeczeństwa i w art. 3 wyraźnie 
mówi: Rzeczpospolita Połska, opierając swój ustrój 
na zasadzie szerokiego samorządu terytorjalnego, 
przekaże przedstawicielstwom tego samorządu wła- 
ściwy zakres ustawodawstwa, zwłaszcza z dziedzi- 
ny administracji, kultury i gospodarstwa, który zo- 
stanie bliżej określony ustawami państwowemi. 
Otóż artykuł ten Konstytucji — nie przekręci go 
w tym wypadku nawet p. Car — daje samorządowi 
wielką, obszerną autonomję, Ale tu napewno z tej 
mównicy nie może zaprzeczyć ani p. minister, ani 
p. wiceminister Korsak, specjalista od spraw sa- 
morządowych, że nowa ustawa specjalnie ścieśnia 
pojęcie samorządu. Samorząd winien być szkołą dla 
obywateli, wychówaniem obywatelskiem w pań- 
stwie, to zn., by każdy obywatel był świadom, że 
tworzy to państwo i był gotów brać na siebie od- 
powiedzialność za pracę w państwie, Wmawianie 
w obywateli. że jedyną władzą jest starosta, woje- 
woda, czy minister, a nawet policjant, jest wysoce 
szkodliwe I hamujace rozwój jednolitej siły narodu. 
Nie wychowacie Panowie obywateli jalkąś propa- 
gandą na rzecz władzy państwowej. Nie wychowa- 
cle ich przez Brześć, nie wychowacie ich zapomocą 
pałek gumowych. 


NOWA USTAWA ODEBRAŁABY CHŁOPOM 
ICH ZASADNICZE PRAWA. 


Chłop polski ma piękną kartę w historji w wal- 
eo o niepodległość państwa polskiego, i chłop pol- 
ski pozostawi też piękną kartę w walce o własne 
ewoje prawa, w walce 6 praworządność w pań- 
stwie. Nie poto walczył chłop polski o własne 
ewoje państwo, nie poto przelewał krew, by 
z pelni praw w tem państwie korzystać mogli tylko 
pp. Radziwiłłowie, Wiśliccy, czy inni im podobni, 
ale poto walczył, aby z tych praw korzystał cały 
naród, Niestety, ustawa ta odbiera chłopom ich 
łstotne, zasadnicze prawa. Polski nie stworzy ani 
Badziwiłł, ani biurokracja przy zielonych stolikach, 
Rle chłop polski, który jest rdzeniem, potęgą na- 
rodu. 


OGRANICZANIE WOLI OBYWATELI. 


Kiedy stę przyjrzymy tej ustawie, to widzimy, 
łe ważki ten czynnik spychany jest na szary ko- 
Miec. Tworzy się eminy, samorządy, w których 
obywatele winni się sami rzadzić, sami zaspakajać 
potrzeby wynikające z ich życia społecznego i jed- 
mocześnie daje się stróża — urzędnika, którego za- 
daniem jest ograniczanie woli obywateli; odbiera 
Ìm się zasadnicze prawo, prawo sposobu wyboru 
przedstawicieli do organów gminy, czy też organów 
eamorzadowych. 

O tem — chciałbym, aby Panowie nie uważali, 
% jestem gołosłowny — wyraźnie mówi art. 10, 
ust. 5, a mianowicie: „Reguiamin wyborczy wyda 
Minister Spraw Wewnetrznych*. Powiedziano — 
regulamin, a ten regulamin nie jest niczem in- 
mem. jak tylko ordynacja wyborczą do Rad gmin- 
nych i do Rad powiatowych. To, co jest największą 
zdobyczą demokracji, odbiera się. * 

Jeżeli się tu odbiera zasadnicze prawo, to prze- 
kreśla się zupełnie samorzad, jako taki. Projekt 
rządowy znosi samorząd, jako jednostkę o odręb- 
nym charakterze prawno-publicznym, odsuwa oby- 
wateli od wpływu, od wyboru sekretarza, funkcjo- 
narjusza, od wyboru tych ludzi, którzy mają wy- 
Kkonywać ich wolę. Więcej jeszcze, daje się staro- 
ście prawo do' decydowania o wynagrodzeniu tego 
funkejonarjnsza, czyli poddaje się w sposób po- 
średni sekretarza staroście, a nie Radzie gminnej, 
lub organom sainorzadowym. 


QDPOWIEDZIALNOŚĆ CIAŁ ZBIOROWYCH 
STAJE SIĘ FIKCJA. 


Pozatem usuwa się obywateli od decydującego 
wpływu na gospodarkę samorządową, bo wedle 
ustawy, wszystkie uchwały Rady ominnej w zasad- 
niczych sprawach gospodarki gminnej mają moc 
wówczas, jeżeli są zatwierdzone przez władze nad- 
zorcze, a wedle tej ustawy znaczy to slarostę. I to 
się nazywa samorządem, kiedy wszystko oddaje 
sie w ręce jeduej osobie! Tu jest jedynie myśl 
główna ustawy, t. j. jednoosobowość, poza tem nie 
więcej. I słusznie tu mówił p. minister Pieracki, 
że odpowiedzialność ciał zbiorowych staje się fik- 


cja. Przyznał się do tego, otwarcie to powiedział. ' 


Jeżeli chodzi o ie zatwierdzenia, to wicemini- 
ster Korsak uśmiechał się, kiedy twierdziłem, że 
istotą sprawy jest starosta, a nie organy samo- 
rządu. 

Coprawda, powiedziane jest w ustawie, jakby 
na okrasę, że władza nadzorcza przed wydaniem 
swej decyzji, powinna zasięgnąć opinji organu sa- 
niorządowego. Co to znaczy? Między „powinna“ 
w ustawodawczem rozumieniu, a — musi, jest ol- 
brzymia różnica i władza nadzorcza może wydać 
decyzję, nie zasięgając żadnej opinji. O tem mówi 
ustęp 2 art. 20 i ustęp 5 art, 50. 


NOWA USTAWA ŁAMIE PRZEPISY 
KONSTYTUCJI. 


Wszystko byłoby w porządku, gdyby władza 
į nadzorcza była ustanowiona w tej ustawie tak, jak 

i mówi Konstytucja. Konstytucją w art. 70 wyraźnie 
powiada: „Państwo będzie sprawowało nadzór nad 
działalnością samorządu przez wydziały samorządu 
wyższego stopnia”. A co mówi ustawa? Ustawa 
wyraźnie, w sposób, że tak powiem ordynarny, 
łamie przepisy Konstytucji. Art. 58 ustawy po- 
wiada: „Bezpośredni nadzór nad czynnościami oT- 
ganów gminnych, jako organów wykonawczych 
władz rządowych, oraz nad innemi czynnościami 
z zakresu administracji rządowej, tak działów ze» 
spolonych w wojewódzkich i powiatowych wła- 
dzach administracji ogólnej, jak i działów nieze- 
spolonych, sprawuje w odniesieniu do gmin wiej- 
skich i miast niewydzielonych z powiatowych 
związków samorządowych, właściwa powiatową 
władza administracji ogólnej". Niech Panowie te- 
raz zobaczą w ustawie, że na każdym kroku jest 
władza administracji ogólnej, a nie jest powie- 
dziane, że samorząd wyższego stopnia. Nie powie- 
dziano tu tego i gdyby chcieć robić nadzór tak, jak 
Konstytucja powiada, to należałoby stworzyć samo- 
rząd wyższego stopnia. 

Jeżeli chodzi o nadzór nad samorządem, to 
jeszcze jedna rzecz jest charakterystyczna „że ten 
Wydział Wojewódzki, to jest tylko urząd państwo- 
i wy. Tam wchodza 3 osoby z wyboru, 2 urzędników 
i wojewoda trzeci. Przy głosie decydujacym woje- 
wody może zapaść taką opinja, jaką życzy Sobie 
mieć wojewoda. Jest to więc fikcja. 

NOWY SAMORZĄD OBCIĄŻY ZNACZNIE 

LUDNOŚĆ. 


Jeżeli chodzi o momenty oszczędnościowe, 
o których mówił Pan Minister, to sprawa również 


przedstawia się wręcz odwrotnie. Nie można zali | 


czyć do oszczędności w samorządzie stwarzanie 
gromad z własnym budżetem i z własnym apara- 
tem administracyjnym. Nie można również zali- 
czyć do oszczędności zaprowadzenie zawodowych 
wójtów i płatnych sołtysów. To samo jest z przy- 
znaniem 100 proc. dodatku staroście i 25 proc. za- 
stępcy starosty, czego dawniej nie było. 
CO NAM CHŁOPOM TA USTAWA DAJE? 


1) 5-letnią kadencję zamiast 3-letniej. 

2) Pozory wyboru władz, wobec zatwierdzenia 
przez władze nadzorcze (starostę). 

8) Ogranicza wiek z 21 lat na 24 i z 25 lat na 30, 
odsuwajac w ten sposób od udziału w samorządzie 
inteligentny element chłopski, jakim jest młodzież 
wiejska. 

4) Daje głosowanie pośrednie i ograniczone. 

5) Obdarza nas biurokracją zawodową. 

6) Wprowadza nowe obciążenie na ludność. 

7) Ogranicza kompetencje Rady jej zasadniczej 
działalności. 

8) Stwarza rządy w samorządzie jednoosobowe, 
zdyscyplinowane przez podporządkowanie wójtów 
i sołtysów starostom, co jest sprzeczne z istotą sa- 
morzadu. 

‘Otóż my, przedstawiciele chłopów. oświadezaniy 
publicznie z tej wysokiej trybuny, że zamach na 
prawa chłopskie odpierać bedziemy z całą siłą 


i stanowczością, zrobimy wszystko, ażeby ten Ma. | rą; 


niłest, odbierający prawa chiopom, nie wszedł ni- 
gdy w życie (Oklaski na lewicy). - 
IOO OO S NARRZO 


Przeniesiony został Sekretarjat 
Naczelny Stronnictwa Ludowego 
z ulicy Nowy Świat 49 m. 8 
NA ULICĘ MARSZAŁKOWSKA L. 68.. 

i mieści się razem z redakcją i administracją 
„„Zielonego Sztandaru“. — Listy i interesantów 
kierować należy na nowy adres. 


Telefon chwilowo w redakcji „Zielonego 
Sztandaru* Nr. 8-97-12. 


[757770 a UE] 
Śłozszerzajcie mmm 
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~ „iasta“. 


Rr. 0. 


= Stalin o pakcie nieagresji. 


Między Polską a Rosją sowiecką zawarty został 
t zw. „pakt o nieagresji“, na mocy którego oba 
państwa zobowiązują się nie działać przeciwko go- 
bie zaczepnie. 

Wobec zaniepokojenia Niemców owym paktem. 
Stalin udzielił publicyście niemieckiemu, Emiłowi 
Ludwigowi, następującego wywiadu: 

| Na uwagę Ludwiga, że rokowania polsko-so- 
wiedkie mogłyby zepchnąć w cień „tradycyjna 
przyjaźń między ZSRR a Niemcami” i że uznanie 
przez rząd sowiecki granic polskich może być 
w Niemczech uważane za równoznaczne z wyrzecze. 
niem się przez ZSRR walki przeciw traktatowi 
wersalskiemu, Stalin odpowiedział co następuje: 
„Wiem, że w pewnych kołach. niemieckich zauwa- 
żyć można niezadowolenie i obawę, że ZSRR w ro- 
kowaniach, względnie w pakcie z Polską uczyni 
krok, który oznaczać może usankcjonowanie stanu 
posiadania, lub też granie Polski. Mojem zdaniem 
obawy te Są nieuzasadnione. Oświadczyliśmy 
wszystkim, że gotowi jesteśmy zawrzeć pakt © nie» 
agresji z każdem państwem bez wyjatku. Tego ro- 
dzaju pakty zawarło z nami wiele państw. Zupeł- 
nie otwarcie wyraziliśmy gotowość zawarcia ta- 
kiego paktu również z Polska. Nie było to tylka 
dla nas frazesem, lecz istotną wolą zawarcia umo 
wy. Z chwilą, gdy Polska wyraziła gotowość pro. 
wadzenią rokowań o pakt nieagresji, rozumie się, 
zgodziliśmy się na to i przystąpiliśmy do nich. 

Cóż więc, pytam, ze stanowiska niemieckiego 
mogłoby w zwiazku z zapowiedzianemi rokowania- 
mi dawać podstawę do obaw? Zmiany stosunków, 
czy też ich pogorszenie? 

Do tego niema zupełnie żadnych podstaw. 

W pakcie o nieagresji Sowiety bedą musiały 
„oświadczyć, że nie będą używały przemocy. ani nie 
będą podejmowały kroków zaczepnych, zmierzają- 
eych do zmiany granic Polski, albo do naruszenia 
jej niepodległości. 

To samo oświadczenie będzic musiała złożyć 
| Polska w stosunku do Sowietów. Obie strony udzie” 
„lą sobie wzajemnie przyrzeczeń, że nie mają za- 
| mitru rozpoczynać wojny, wymierzonej przeciw 
niepodległości, względnie integralności ich krafu. 
Bez takiego samego zobowiazania ze strony Polski, 
pakt o nieagresji nie mógłby być zawarty. Bez tych 
warunków nie może być mowy o pakcie 

Oto maksimum tego, co uczynić możemy w stu 
sunku do Polski. 

Ale. czy to oznacza uznanie systemu wersal- 
skiego? Nie! 

Czy to jest równoznaczne z zagwarantowaniem 
"granic? Nie! nie udzielimy nigdy tego rodzaju 
| zwaraneji i nie uczynimy tego nigdy. tak samo jak 
| Polska nia uczyniła tego, jak również w przyszłości 
nie ndzieli gwarancji naszym granicom. 

Nasze przyjazne stosunki z Niemcami w dal- 
szym ciagn pozostaną bez zmiany. Pod tym wzglę- 
dem obawy wyrażane ze strony niemieckiej. są 
zupełnie nieuzasadnione. Obawy te znikną z chwilą, 
gdy pakt po podpisaniu przez Polskę zostanie opu- 
blikowany. Wówczas przekonają się wszyscy, że nie 
zawiera niczego, co mogłoby być zwrócone przeciw 
Niemcom. 


———00000——— 


Odrzucenie skarg ukraińskich 
przez Ligę Narodów. 


Rada Ligi Narodów rozpatrywała petycję ukra- 
ińską w sprawie t. zw. pacyfikacji Małopolski 
Wschodniej. 

Po referacie p. Sato (przedstawiciela Japonji) 
Rada Ligi przyjęła do wiadomości wyjaśnienia min. 
Zaleskiego, odrzucając wszystkie petycje ukraiń- 
skie. 

W dyskusji, lord Cecil imieniem Anglji doma- 
gał się, by rząd polski przyznał odszkodowanie po- 
szkodowanym pacyłikacją, a w sprawie więźniów 
między innymi brzedkich, domagał się osobnego 


portu. 
Przedstawiciele Irlandji i Norwegji postawili 


przyłączyła się do wyrazów żalu z powodu niewy- 
płacenia odszkodowania przez rząd polski poszko- 
dowanym. Również Niemcy oświadczyły się po stro- 
nie Ukraińców. 


———0O0m— 


Ks. Biskup Wałęga prosi o przeniesienie 


na pensję. 
Biskup diecezji tarnowskiej ks. Leon Wałęga 
wniósł podanie do Ministerstwa W. R. i O. P, 
z prośba o spensjonowanie go. 


32,120.000 obywateli zamieszkuje 
Polskę. 


Według spisu ludności Polska łącznie z woju 
skiem liczy 32,120.200 mieszkańców, Przyrost w ciąw 
gu 10 lat wynosi 4,943.303 osób, = 


La.) 
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wniosek, aby Rada Ligi Narodów jednomyślnie. 


Syn 


Nr. 6. 


im większa nędza, tem większe | Radosna twórczość*| 


ciężary. 


Z pow, strzyżowskiego. — Z końcem ubiegłego 
roku dowiedzieli się mieszkańcy wsi zamieszkali na 
terenie powiatu strzyżowskiego na podstawie ksiąg 
'bierczych), iż podatek gruntowy za rok 1931 został | 
im podwyższony o 100 procent — Badając skąd ta 


podwyżka pochodzi dowiedzieli się niektórzy naczel- 
nicy gmin, iż stworzony niedawno Wydział powiato- 
wy, tak gospodarował po sanacyjnemu, iż potrzebu- 
Jąc pieniędzy uciekł się do prostego sposobu a mia- 
uowicie nałożył na ludność rolną nowy podatek pod- 
wyższając tem samem podatki o 100 procent więcej 
niż w roku 1930. Obciążenia dokonana akurat w ro- 
ku kiedy ludność na wsi przeżywa kryzys, jakiego 
żyjące pokolenie nie pamięta, Za niedorzeczne eks- 
Perymenty sanacji, ludność ma płacić setkami ty- 
sięcy, — Pocóż założono przed dwu laty samorząd 


powiatowy po to, by po dwu latach znieść camo | 


rząd wraz z powiatem a ludności zostawić ciężary? 
Klub ludowy wniósł w tej sprawie interpelację w Sej- 
mie. Zobaczymy co powie Minist:retwo. 

Obciążony. 


io tzz= 


Na sanacyjnem zebraniu 
antysanacyjne rezolucje. 


Zarząd powiatowy BBWR. na powiat wągro- 
wiecki zwołał wiec w Łęknie. Przybyło dużo ludzi. 
Referencj sanacyjni mówili o radości życia, o za- 
sługach sanacji. 

Widocznie jednak nawet ci, na których sanacja 
do ostatniego czasu liczyła, mają swoje wyrobione 
udanie o sanacji, gdyż po referatach sanacyjnych 
jeden z uczestników zebrania poprosił o głos i od- 
Czytał następującą rezolucję: 

„Zebrani na wiecu BBWR. w Łęknie wyra- 
żają hołd i uznanie więźniom brzeskim za ich 
niezłomną pracę dla dobra narodu i państwa 
i proszą ich, aby nadal trwali na stanowisku 
dobra ukochanej Ojczyzny. 

Posłom Stronnictwa Narodowego i Stronnic- 
twa Ludowego wyrażają pełne uznanie. 

Uznają, że najsilniejszą podstawą, na której 
musi się oprzeć państwo, jest praworządność. 

Do BBWR,, jako do współwinnych za upadek 


moralny į gospodarczy kraju, nie mają żadnego | 


zaufania”, 

Rezolucja ta została uchwalona wśród burzy 
oklasków. Można sobie wyobrazić miny referentów 
sanacyjnych po przyjęciu przez zebranych tej rezo- 
lucji. — Wypadki te świadczą dobitnie o tem, że 
sanacja w społeczeństwie jest znienawidzoną, a 
sympatje społeczeństwa sa po stronie opozycji. 


RADE | trik 


„Radość żucia“ 
a Bolifechnika warszawska. 


Komisja Senatu Akademickiego Politechniki war- 
szawskiej w osobach rektora Pszenickiego, prorekto- 
ra Świętosławskiego i dziekana Wydziału Ch:micz. 
Iwanowskiego, zwróciła się do posłów z następują- 
tem pismem: 

„Redukcje budżetowe ostatnich miesięcy dotknę- 
ły bardzo cieżko Politechnikę Warszawską. 

O? jesieni roku ub. sumy:.na utrzymani: do- 
centur, na prowadzenie ćwiczeń ze studentami, na 
opał, światło. wodę. gaz ea wypłacane w tak mi- 
komym odsetku. że Politechnice naszəj, największej 
akadomiexkiej uczelni technicznej, grozi lada dzień 
Przerwanie prac, Aby niə być gołosłownymi przyta- 
Czamy cyfry. 

s Potrzeby politechniki na t. zw. w budżecie „po 
mieszczenia” (opał, światło, gaz) — wynoszą 33.500 
złotych miesięcznie. Od jesiani roku ub. Politechnika 
otrzymuje miesięcznie z tego tytułu zaledwie 10.000 
Zł. i wskutek tego systamatycznie zadłuża się u do- 
Stawców węgla. elektrowni, etc. Zadłużenia te do 
szły kresu i Jada dzień grozi naszej uczelni przerwa” 

e ćwiczeń z powodu wyczerpania Się zasobów i 
kredytów poszczególnych katedr ; zakładów, bądź 
Z powodu braku opału, światła itp. 

; Najważniejszą i istotną część budżətu Politechni- 
ki stanowią wydatki na: 

a) utrzymanie personelu pedagogicznego, 

b) koszty prowadzenia ówiczeń ze studentami, 
Czyli t. zw. w budżeci: Ministerstwa WR. i OP. — 
„dotacje naukowe“, 

©) opłacanie światła, opału wod, gazu itp. czyli 
t. ZW. w budżecie państwa „pomieszczenia“. 

W preliminarzu budż. na rok 1932/33 zmniej- 
szono wydatki pod 1. z 350.000 na 75.000, wydatki 
pod c. Z3 140.000 na 40.000 zł. 

å Jeśli nie zostaną przywrócone kwoty z poprzed- 
nich lat, Politechnika warszawska, najliczniejsza 
uczelnia techniczna akademicka w Europie zosta- 
nie zamknięta! W co się obróciła sanacyjna radość 
tworzenial 


„PLA ST", dnia 7-go Hineva 1932 r. 


> 


w budżetach pomajowych. 


Po przewrocie majowym zapowiedaśnł jeden z 
pierwszych sanacyjnych ministrów, że teraz dopiero 
zobaczy Polska „radosną twórczość”! 

' I zobaczyła! 

| Wzrost wydatków państwa w ciągu ..pięciolatki 
sanacyjnej* olbrzymio się powiększył, a obciążenie 
obywateli coraz to innymi i większymi podatkami 
jest już nie do zmiesienia i czyni życie w Polsce pra- 
wdziwą męczarnią. 

) , Przypatrzmy się tym wydatkom i ciężarom bli- 

Tuż przed majem 1026 r. budżet tak zwary 
„oszczędnościowy ułożony przez ministrą “karbu 
Zdziachowskiego wynosił: 1 miljard 700 tysięcy zło- 
tych, 

|  Sanacyjny minister Czechowicz podniósł go na 
„rok 1927/28 do 1 miljarda 899 miljonów 571 tysięcy 
złotych, 

W latach następnych budżet szedł dalej w górę 
aż na rok 1931/82 wyśrubowany został do 2 miljar- 
dów 890 miłjonów i 516 tysięcy złotych, 

W ciągu więc 5 lat rządów sanacyjnych obciążeno 
obywateli polskich 1 miljardem więcej! 

Budżet ten jednak okazał się nierealnym, czyli 
'miemożliwam jest, aby dochody i podatki państwowe 
dały powyższą sumę, trudno bowiem będzie wycisnąć 

,tę sumę z dochodów państwowych i z podatków. 

Nie wiele też pomoże tu obcięcie rensji urzędni- 
kom, gdyż „radosna twórczość”, czyli szastanie gro- 
| szem publicznym trwa dalej, 

Warto przypatrzyć się jak wzrosły wydatki pań- 
stwa po rewolucji majowej. 

a) Dotacje p. Prezydenta powiększona o 2 i % 
miljona złotych, 

b) na Sejm i Senat zwiększono wydatki o 3 mi- 
ljony; 

c) na Prezydjum Rady ministrów o 21 % miljona, 

d) na ministerstwo spraw zagranicznych o 10 mi- 
Ijonów, 

e) na ministerstwo spraw wojskowych o 213 mi- 
jonów; 

f) na ministerstwo spraw wewnętrznych o 72 I 

, Pół miljona; 
|  g) minist, wyznań i oświaty o — 152 miljony; 

h) minist. robót publicz, o — 75 i % miljona; 

i) fundusz emeryt, o — 48 miljonów; 

k) długi państwowo wzrosły o 148 miljotów; 

|- podatki bezpośrednie wzrosły o 300 miljonów; 

b daniny publiczne o 600. miljonów, 

Polska utrzymuje zagranicami kraju aż 98 placó- 
wek dyplomatycznych; sam Sekr:tarjat polski przy 
Lidze Narodów kosztuje 1 miljon 515 tysięcy z po- 
wodu nadmiernej liczby urzędników i delegatów. 

Skończyła się „radosna twórczość* — a teraz 
przyszła pokuta i spychanie winy na kryzys śŚwiato- 


wy. 
EEE żka 
Od listopada 1930 r. 


O tem jak pogłębia się kryzys gospodarczy 
w Polsce, czytamy w ostatnich „Wiadomościach 
Statystycznych": Według tych urzędowych obliczeń 
od listopada 1930 r. produkcja żelaza zmniejszyła 
się o 40 proc, stali o 56 proc., cynku o 40 proc. 
Przewozy kolejowe spadły o 17 proc., przywóz 
ogólny o 40 proc., maszyn i aparatów o 45 proc. 
Wskażnik (ogólny) cen w hurcie zmniejszył się 
o 13 proc., rolny o 8 proe., przemysłowy o 16 proc. 

Tych kilka danych wskazuje, że zastój w życiu 
gospodarczem Polski w ciągu ub. r. zrobił bardzo 
wielkie postępy w Kierunku pogłębiania się kry- 


zysu. 
ZĘ 
„Droga“ sanacija. 


„Gazeta Warszawska" Nr. 24 donosi z Gdyni: 

„Komisarzem rządowym m. Gdyni jest p. Za- 
bierzowski, który poza płacą, przywiązaną do IV. 
| st służby urzędniczej, pobiera z gminy Gdynia 
około 7000 zł. miesięcznie, prócz funduszu repre- 
zentacyjnego, z którego pobrał już kilka tysięcy 
złotych. 

Dawny burmistcz Krauze, któremu uiesłusznie 
czyniono rozmaite zarzuty, pobierał około 1.500 zł. 
miesięcznie. 

Nadmienić również należy, że p. Zabierzowski, 
po przyjeździe do Gdyni, sprowadził ze sobą WOŻ- 
| nego z ministerstwa spraw wewn., któremu miasto 

| musiało płacić diety przez pewien czas. 

Tak wygladają w świetle rzeczywistości 052- 
czędności sanacyjne w samorządzie". 


KOSZTY PROCESU BRZESKIEGO. 


Biuro obrachunkowe Sądu Okręgowego w War-| 
'szawie przystąpiło do sporządzenia dokładnego 
wykazu kosztów, które pociągnął za sobą proces 
b. więźniów brzeskich. Koszty te przekroczyć mają 
sumę 21.000 złotych. 


Władze szkolne 
a Tydzień Propagandy Trzeźwości. 


Na wniosek centralnego wydziału wykonawcze- 
go „Tygodnia propagandy trzezwoeścći* m'nister two 
W. R. i O. P. reskryptem z dnia 22 grudnia ub. r. 
zarządziło utrzymanie w mocy okólnika wydanego 
11. stycznia 1928 r. z okazji poprzedniego Tygodnia 
propagandy trzeźwości, domagającego się: 

1) poświęcenia w lutym jednej pogadanki lub 
lekcji szkolnej lub wykładu wspólnego w szkołach 
powszechnych, średnich i zawodowych, w semi- 
narjach nauczycielskich i ochroniarskich; 

2) zorganizowania wykładu na konferencji 
z rodzicami w lutym, marcu lub kwietniu; 

3) omówienia na konferencjach rejonowych 
nauczycielskich tematu: 

Dlaczego i w jaki 
szkoła z alkholizmem? 

Znając zrozumienie doniosłości sprawy alkoho- 
lizmu w sferach nauczycielskich nie można wątpić, 
iż reskryptowi ministerjalnemu stanie się zadość 
we wszystkich klasach szkół wyliczonych. Będzie 
to dla rozkrzewienia idei trzeźwości w społeczeń. 
stwie naszem czyn obywatelski niezmiernie ważny. 
Znakomitem zaś ułatwieniem w wykonaniu tego 
zarządzenia władzy szkolnej będzie tym razem 
specjalny podręcznik dla nauczycielstwa, wydany 
staraniem Związku Nauczycieli Abstynentów p. t: 
„Szkoła a zagadnienie alkoholizmu”, Jest to dzieło 
podstawowe o 144 stronach, w cenie 4 zł. 

Zamawiać należy tylko pod adresem: Składnica 
Abstynencka, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 26. 

Bardzo piękna akcja, tylko dlaczego gdy upra- 
wia ją Stronnictwo Ludowe zarzuca się mu anti- 
państwową działalność, a rezolucje konfiskuje? — 
Czy dlatego, że szczerze walczy z alkoholem? 

———00000——— 


Jak starosta w Brzesku 
iniormaje min. Pierackieso. 


Do czasu przybycia na starostę do Brzeska 
b. sędziego Dra Doellingera odbywały się zebra» 
nia w powiecie bez przeszkód, w największym 
spokoju, bo ludność uświadomiona i sami ludowcy. 

P, Docllinger, zostawszy prezesem BBWR., po- 
stanowił pozbyć się konkurencji. Ilekroć poseł 
Brodacki zgłosił zamiar odbycia zgromadzenia, z% 
kazał odbycia tegoż z uwagi na rzekomo zagrożone 
bezpieczeństwo publiczne i spokój. 

Podobnie zabronił odbycia zgromadzenia posło” 
wi Stachnikowi w Wesołowie koło Zakliczyna i po» 
słowi Pirogowi w Wojniczu. 

Wobec samowolnego postępowania starosty 
wniósł klub ludowy interpelację, na którą otrzya 
mał od ministra Pierackiego następującą odpo 
wiedź: 

„Co do zgromadzenia w Przyborowie starostwo 
wydało zakaz odbycia zgromadzenia w tej miej. 
soowości na interwencję ludności, obawiającej się 
zaburzeń, a nawet rozlewu krwi w razie odbycia 
zgromadzenia. Przeprowadzony wywiad ustalił, że 
wobec podniecenia umysłów ludności obawa ta 
jest uzasadniona, zwłaszcza także z uwagi na agre- 
sywny sposób występowania posła Brodackiego na 
zgromadzeniach w stosunku do przeciwników polia 
tycznych. Z tego samego powodu zakazał Starosta 
odbycia zgromadzenia w położonej w bezpośred- 
niem sąsiedztwie Przyborowa — Bielczy, gdzie od- 
bycie zgromadzenia zagrażało temi samemi na- 
stępstwami, co w Przyborowie. Urządzania zgroma- 
dzeń w Iwkowej i Wojakowej zakazało Starostwo, 
ponieważ otrzymało wiadomości, że urządzenie tam 
zgromadzeń w proponowanych dniach może spowo- 
dować zakłócenie bezpieczóństwa publicznego i zaj- 
ścia między przeciwnikami i zwolennikami posła 
Brodackiego”. 

Oczywiście Minister udziela odpowiedzi na pod- 
stawie informacji, udzielonej przez podwładne mu 
organa. Czy wolno tymże wprowadzać w błąd Mi- 
nistra? 

„Interwencja ludności, podniecenie umysłów. 
zajście między przeciwnikami i zwolennikami posła 
Brodackiego". Kto zna stosunki w brzeskim po- 
wiecie, a powinien je znać starosta, wie, że w in- 
formacjach, przesłanych do Ministra, niema słowa 
prawdy — wszystko od a do z zmyślene. Zapytajcie 
ludności. B 


sposób powinna walczyć 


———00000——— 


Echa „pacyfikaelić. 


Ukraińskie pismo „Ameryka“ wychodzące w Fie 
ladelfji zamieściło notatkę, że rząd polski za po- 
średnictwem amhasadora Rzplitej w Waszyngtonie 
wypłacił odszkodowanie w wysokości 4.000 dola- 
rów obywatelowi amerykańskiemu Justynowi Fe- 
deryszynawi z Detroit. 

Federyszyn bawił przez pewien czas w Mało- 
polsce Wschodniej akurat w czasie „pacyfikacji, 
gdzie został pobity, a później wyjechał powtórnie 
do Ameryki. 

———00000——— 


Str. 4. 


O przypływ 


„PIAST“, dnia 7-go lutego 1932 r. 


inteligencji 


do Stronnictwa Ludowego. 


W jednym z numerów „Piasta“ poseł Madej- 


Zapyłajmy się, czemu to przypisać? oraz zasta- 


tzyk był łaskaw wyrazić się z uznaniem o tej gro- | nówmy się, gdzie szukać podłoża? Dużo się na to 
madzie inteligencji ludowej, jaka pomimo ataku składa i wiełe rzeczy należałoby uzdrowić i upo- 
przeciwników, pomimo piekła szykan i prześlado- rządkować. Praca polityczna dla ludu, to ciężka 
wań, pomimo często wprost obrzydzania życia, orka. Nierzadko wymagająca niesłychanej wytrwa- 
z pod sztandarów Stronnictwa Ludowego nie ucis- łości i poświęcenia. To nie praca po różach i przy- 
kła i pozostała wierną Stronnictwu w złej i dobrej jemnościach, ale po cierniach, urwiskach i w znoju. 
godzinie i doli. „Nowozaciężny pracownik ani sobie zdaje sprawę, 

Nie przemilczę tego, że słowa te uznania, choć co i gdzie go czeka, lada niepowodzeniem się zra- 
skromne i nie błyskotliwe mogły sprawić niejedne- ża, jeszcze jakie takie .,ostrzeliwanie* przetrzyma, 
mu inteligentowi ludowemu pewne zadowolenio ale gdy przyjdzie „pod ogień huraganowy“, nie 
i musknięcie po serca i duszy. Boć powiedzieć zawsze go wytrzymuje, lub poddaje się, albo i prze- 
otwarcie, że nie często iuteligent ludowy spotyka chodzi na stronę przeciwników. Załamuje się dla 
się z czemś podobnem, a częściej z czemś wprost łatwiejszych korzyści, lub prędszego osiągnięcia 
orzeciwnem, pracy często nie pochwalają i nie osobistych celów. Nie przeczę, że wielu nie zdoby- 
aznają. ale za to małe przewinienie czasem zadc- wa samodzielnych, uiezależnych stanowisk, zamiasł 
duje o utracie zaufania. Uznanie posła Madej- do wolnych zawodów pcha się do zawodów o re- 


szyka, chłopa i długoletniego działacza ludowego 
nabiera jednak szczególniejszego znaczenia i faktu 
tego, jako inteligent ludowy, stojący w szeregach 
ludowych lat trzydzieści, nie mogę nie poruszyć 
z pewną wdzięcznością, ale zarazem z pewną pog8- 
„wędką na ten temat bardzo obszerny i doniosły. 
Zabieram głos uproszony do tego przez innych lu- 
dowych inteligentów i dobrze będzie, gdy się raz 
na ów temat ugadamy. Bardzo dobrze! 


„gularnej pensyjce, choćby marnej i łaski pańskiej 
pelnej, a nie rzuca się do walki o egzystencję nie- 
zależną od nikogo, ale tylko od swych zdolności, 
zapobiegliwości i sumiennej pracy. Działacze lu- 
dowi powinni obierać zawody wolne, wykonywać 
je solidnie i być wzorem w Środowisku, w jakiem 
żyją. I o taką inteligencję władze Stronnictwa za- 
biegać winny. Takich nie przeniosą za karę, takich 
nie zgnębią sekaturą, takich nie wyprowadzą ni- 


Kto patrzy w przyszłość ruchu ludowego, |czem z równowagi, a wszelkie na nich ataki, tylko 
a z przeszłości czerpie doświadczenie, ten uzna, że | ich hartują i do większej wytrwałości zachęcają. 
ruch ludowy bez inteligencji ludowej jest nie do; Działacz taki powinien być człowiekiem trzeźwym, 
pomyślenia. Tego może nieuznawać bufon i krótko- |rozważnym i towarzyskim, człowiekiem bez nało- 
wzroczny schlebiacz, ale człowiek patrzący w pro- lgów, ofiarnym i doradnym, nim jak światłością po- 
mienną przyszłość Narodu, w jakiej pragniemy, by, winny się rozpraszać mroki. ] takich ludzi znajdzie 
pokolenia Polskę widziały, ten musi stwierdzić, że | się, bo są tacy. . 
bez inteligencji ludowej, bez' kultury, jaką inteli- | Czy władze Stronnictwa nie mają przewin co do 
gencja ludowa wnosi i wniesie, Polski Ludowej pozyskiwania tych Indzi w nasze grono? Nie po- 
byćby mie mogło. Najlepsi działacze ludowi będą wiem, żeby nie miały. Inteligencję pragnie się 


bez inteligencji słabymi bojownikami za sprawę, 
boć nawet dobrzy muzykanci muszą mieć kapelmi- 
strzów zgranych i zharmonizowanych z kapelą. 


mieć, ale ją nie zawsze należycie traktuje. Inte- 
ligencja nie powinna być w roli tylko wysługiwaw- 
czej i do wypełniania luk, jakie tworzy konstrukcja 


Rozmyślałem nieraz nad tem, dlaczego, stosun- |; budowy stronnictwa. Pracownik polityczny powi- 
kowo tak mało „dzieci ludu“, wychodzących z wiej- | nien czuć, że za pracę spotka go uznanie, podzięka, 
skiej chałupy. po zdobyciu jakiegokolwiek stano-, czy godność i na równi z innymi fiłarami w stron- 
wiska, wstępuje w szeregi walczących o poprawę nictwie. Bo stronnictwo to nie jednostka, nie pre- 
doli chłopskiej — swej braci? Nie chcę nikogo po- 'zës, nie Rada naczelna, tylko my wszyscy razem 
tępiać i odsądzać od czci i wiary, ale widocznie, w całej masie. Do obowiązków i ofarności -przyu- 
przeważnie każdy wyborykawszy sobie długiemi la- |czać należy nie tylko inteligencję i niemych dzia- 
tami poprawę swej doli, tak się tem przemęczy łaczy, ale całą masę ludową. Dopóki nie przyuczy- 
i utępi, że potem idzie w życiu po linji najmniej. my mas do ofiarności į zrozumienia metody wałki 
szego oporu i poprzestaje na osobistej zdobyczy i jej celu, nie możemy liczyć na fundamentalne 
czegoś znośniejszego, ale już nie ma ani sił, ani podstawy ruchu ludowego, a dotychczasowy *ruch 
ochoty do zaprawiania się do walki o drugich. i ludowy będzie miał charakter kupy piasku, rozsy- 
Przeważna część „dzieci ludu“ nie przejmuje się, pywanego przy lada jakiej sposobności. 
tyle przyszłościa, œo wypadkami chwili, dnia dzi. Przywódcy ludowi nie powinni być „kiwona- 
siejszego, najbliższego jutra, a conajwyżej powiada: | mi“, a władze Stronnictwa nie powinny na przy- 
„Niech przejdzie i drugi to co ja, a będzie potem | wódców dobierać tylko ludzi posłusznych i ule- 
miał także“ i conajwyżej poleca drugiemu rolę psa, , głych, lub ślepo podległych. Należy w ludziach wy- 


którego rzuca się na wodę, by się nauczył pływać. | 


Ale owa taktyka i takie nadawanie kierunku tro- 
sce o lud nie wytrzymuje krytyki i próby ognia. 
Tak nie możemy zabezpieczać przyszłości ludu 
a z nim, narodu i Państwa polskiego. 

Za trzydzieści lat pracy mej nie mogę narżekać 
na niewdzięczność chłopa. Z rak chłopskich brałem 
liczne godności i dostojeństwa, jako inteligent, od 
członka Rady naczelnej począwszy aż do godności 
chłopskiego posła na Sejm Rzeczypospolitej. Chłop- 
skim byłem prezesem Kółka rolniczego, chłopskim 
byłem radnym gminy i jej naczelnikiem, chłop- 
skim byłem radcą powiatu i wszędzie chłopskiemi 
plecami i głosami rosłem w te wszystkie godności, 
jakie piastowałem. Dawałem chłopom pracę swa 
szczodrą, dostawałem za to chłopska wdzięczność 
1 przywiązanie. Nie przeczę, że chłopi dobrze się 
przypatrują temu. co kto i jak dla nich pracuje. 
Niejeden ani nie wie, jak go chłopi przeganiają 
w próhach, jak przez rozpalone obręcze, ale muszę 
stwierdzić i żywej prawdzie zaświadczyć, że nie 
ma wdzięczniejszej istoty na Świecie. jak polski 
chłop kochany. Długo „nabiera przekonania”, lecz 
gdy je nabędzie, wiernie i wytrwale wypłaca zau- 
faniem, choć z uznaniem lubi się mocno rezerwo- 
wać. 

W ostatnich czasach nie widać należytego przy- 
pływu inteligencji do Stronnictwa Ludowego i na 
tem ruch ludowy szwankuje wyraziście. Wiele się 
na to składa przyczyn i powodów. Ciężkie położe- 
nie społeczne, troska o zbyt pracy, groźba szykan 
i przedwczesnych emerytur i wiele, wiele innych 
rzeczy, jakie człowiek dzisiejszy spotyka i się ocie- 
ra, nie sprzyja wstępowaniu do takiego bojowego 
stronnictwa, jakiem — szczególnie w chwili dzisiej- 
szej — musi być Stronnictwo Ludowe. Wytrwałość 
i 1 chęć hojowania o ideały ludowe nie jest cechą 
liczną dzisiejszego pokolenia. Może dopiero po naj. 
młodszych czegośylepszego spodziewać się przyj- 
dzie, lecz nie ukryje tego ped korcem, że przyplyw 
inteligencji do Stronnietwa Ludowego mocno 


rabiać charakter, godność ludzką i obywatelską, 
zaprawiać ich w odwagę wypowiadania poglądów 
i zapatrywań, wydawania sądu niezależnego 
iz głębi przekonania. Nasi najwyżsi w Stronnictwie 
uawet to lubią i wolą ludzi występujących z otwartą 
przyłbieą i pełną godnością. Inteligencja służy 
sprawie, a nie ludziom i ją nie należy spychać do 
roli doradczej i reprezentatywnej, a ostatnie wy- 
,bory wykurzyły dużo inteligencji ze stanowisk, 
| które i inteligencji się z racji zasługi należą. Stało 
się to z wielką szkodą dla sprawy ludowej jako ta- 
kiej. Niech za dowód posłuży zestawienie sił ludo- 
wych w trzecim Sejmie, a w czwartym. Ilu zabra- 
kło tam ludzi pierwszorzędnej politycznej wiedzy? 

Te rozważania należy wziąść pod uwagę. Nie 
wszystko, co w nich poruszyłem sprawia przyjem- 
| ność, ale raz trzeba tą sprawę poruszyć i sprawę 
wciągania jak największej ilości inteligencji do 
czynnej polityki ludowej trzeba energicznie, celowo 
i świadomie prowadzić. Bez inteligencji ludowej 
nie ma ruchu ludowego. Bez ofiarności mas nie ma 
fundamentu pod budowę tego wielkiego gmachu 
przyszłości. Kto innego zdania, niech mnie prze- 
kona. Ofiarność należy rozpocząć od składek na 
Stronnietwo i od prenumerowania pism ludowych. 

Oby ta praca z rokiem 1932 rozgorzała serca 
nasze i opanowała dusze nasze. 

Nie powinno przy niej zbraknąć nikogo komu 
lud i Ojezyzna nie pustym trazesem. Inteligeneję 
ludową zapraszamy da współpracy. 

Stanisław Szezepański. 


LEE a COC. SER JEM, OE 


Zmartwienie starosty Dreckiego. 
W gminie Sotowej umieszczono portret prezesa 
Witosa w kaneełarii gminnej. Gmina czysto ludo- 
wa, Witos ma wielkie zasługi wobec chłopów 
i państwa, portret jego powinien wisieć we wszyst- 
kich domach, urzędach gminnych i szkołach. 
Innego zdania jest oczywiście starosta Drecki. 
| Dowiedziawszy się o portrecie, przeraził się, wy- 


szwankuje i me budzi zadowolenia u ludzi, o ruch | 13132 polecenie bezzwłocznego usu"ięcia portrelu 
ludowy i jego rozrost się troszczących. Temn zjawi. | 7 Urzedu gminnego. Czy rozwiąże Radę gminną :- 
sku trzeba się rzeczowo i skutecznie przeciwstawić. | WÓjła zawiesi w urzędowaniu, nie wiemy. 
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Niszczycielstwo. 


„Przewodnik Gospodarczy* wychodzący na Po. 
morzu, podaje przykłady niszczycielskich licytacyj: 

Aleksander Kokosz, wieś Hniesicze, gm. Nich- 
niewicze sprzedano 1.5 dziesięciny i dom za 
sumę 400 zł.; Tomasz Hubko, Polonka, gm. Dwo- 
rzec — sprzedano 3.5 dziesięcin z zabudowaniami 
i inwenłarzem za zł. 1.500; Stefan Moroz, Czernie- 
wicze, gm. Poczapow — sprzedano 5 dziesięcin zie- 
mi z zabudowamiamji i inwentarzem za 500 złotych 
(żyranci jeszcze dopłacili); Adolfina Ćwirko, Da- 
browica, bm. Wsiclub — odpisano 12 ba i bndynki 
na sumę 300 zł; Andrzej Rogula, Aczukłewicze, 
gm. Lubcza — sprzedano 2.5 ha į nowe budynki 
za sumę 300 zł.; Henryk Tarłowski, gm. Wsielub — 
sprzedano 30 ha ziemi i budynki z inwentarzem 
za 8.000 zł.; Kazimierz Gonczar, Polonka, gm. Dwo” 
rzec — 2 dzies. ziemi i budynki przejęli wierzy. 
ciele za 300 zł.; Wacław Romanowski, os. Mosze 
wicze, gm. Rajca — zajęto za podatek dochodowy 
inwentariz, szacując krowa w krowę po 20 zł. 

———00000——— 


To już coś więcej niż lekceważenie. 


„JJ, Kurj, Codz.“ pisze: Statek „Pułaski“, który 
odszedł w dniu 7 bm. z Gdyni do Amaryki, zaopa. 
trzył się w żywność zaledwie na jeden dzień, to zna» 
czy na okres dopłynięcia do Kopenhagi, gdzie zaopa: 
trzył się w żywność na całą podróż. — Nawet taki 
produkt, jak ziemniaki, które są w Połsce najtańsze, 
statek nabędzie w Kopenhadze. 


Takio stanowisko polskiej linji okrętowej wywo- 


łało wielkie rozgoryczenie wśród dostawców okręto- 
wych polskich którzy w tej sprawie złożyli memorjał 
do czynników miarodajnych. 

Zakup żywności dla wszystkich statków linji Gdy 
nia Ameryka w Kopenhadze opiera się na umowie, za- 
wartej w tym duchu swego czasu między rząd«m pol- 
skim a „Ostasiatiske Kompanie“, to znaczy tą kom- 
panją duńską, która łączmie z Polską utworzyła Tow 
okrętowe Gdynia—Ameryka'*, 

Fakt, że tego rodzaju umowę zawarto świadczy, 
jak pewni dygnitarza lekcewarzą sobie sprawy rolni- 
cze. Mamy prawo domagać się. aby w umowie wspom 
nianej, — żywność polskich okrętów zaoceaniczrych 
nareszcie zmieniono. Jst bowiem rzeczą nieprzyzwoi- 
tą, żaby okręty wychodące z kraju roln'czego Żyw: 
ność kupowały w innym kraju... 

———00000——— 


Przyjaciel posła Jarosza 
„pacyfistą.* 


. Siemiechów. — Michał Korzeniowski, b. wół 
w Siemiechowie, przyjaciel od serca posła Jarosza, 
pobrał od Władysława Kobylarczyka 450 zł., za- 
pewniając tegoż, że za te pieniądze wystara mu 
się o reklamację od wojska, tak, że Kobylarczyk 
będzie się mógł ożenić. 

To samo przyrzekł Franciszkowi K. za 100 zł. 
i Wawrzyńcowi Okapowi za 80 zł. 

Zawodowy „pacyfista', pragnący pozbawić ar- 
mję polską rekruta. Nie udało się — wszyscy wy- 
mienieni otrzymali powołanie do służby wojsko- 
wej, ezekająe rychło Korzeniowski otrzyma powo- 
łanie od prokuratora. 

———00000——— 


Co piszą polskie pisma 
w Ameryce o Polsce? 


Kto cheo mieć odpowiedź na powyższenie pyłanie 
niech przeczyta tytuły wiadomości z ziem polskich 
zamieszczanych w „Gwiaździe Polarnej“, „Dziennik 
Zjednoczenia i t. p. 

Oto, co czytamy w jednym numerze: 

Poznań — Morderstwo i rabunek. 

Równe — Starucha na czele morderczego ną- 
padu. 

Łódź — Wyjaśnienie morderstwa. l 

Tarnowskie góry — Aresztowanie szajki fałsze- 
rzy monety. 

Równe — Kobieta w walce z bandytami. 

Lwów — Rodzina ojoobójców. 

Lwów — Dwa wyroki śmierci na podpalaczy. 

Siedlec — Samobójstwo defraudanta. 

Warszawa Niebezpieczny zbir przed sadem. 

Toruń — Ujęcie bandy złodzieji kolejowych itd 

Gdy tak codziennie Polacy amerykańscy, a także 
nie Polacy czytają tylko o rabunkach, mordach, 
samobójstwach jaki sqd wyrobią sobie o Polsce? 

——=—00000——— 


JAK BIEDA — MNIEJ PALI SIĘ PAPIEROSÓW. 


Kryzys daje się we znaki szerokim masom. 
Według wykazów już oficjalnych podczas gdy w 
pierwszym półroczu 1930 r. sprzedano wyrobów 
tytoniowych w Polsce za przeszło 413 i pół miljona 
złotych, to w tymsamym czasie w rok później, t. j. 
w 1931 r. sprzedano za 885 i pół miljona zlotych, 
czyli konsumpcja tytoniu zraniejszyła się o 80 miljo. 
nów; czyli rząd najmniej © 40 miljonów złotych 
ma mniejszy dochód. Od lipca do jesieni konsumceją 
jeszcze bardziej się skurczyła. Dziury w budżecie 
to potwierdzają. 
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Wiadomości ze świata. 
Burza na Dalekim Wschodzie. 


To co sie dzieje na Dalekim Wschodzie, w Chi- 
nach — może doprowadzić do pożaru wojny, któ- 
rego płomienie mogą zostać przerzucone dałeko 
Poza granice Chin. 

Wojska japońskie, po zajęciu szeregu miast i 0l- 
brzymiej połaci Mandżurji, zajęły Charbin. Sowiec- 
ki zarząd kolei wschodnio-chińskiej opuścił Char- 
bin, wyjeżdżając do pogranicznej stacji Manczuli. 
Japończycy mianowali rząd prowincjonalny, któ- 
rego premjerem został generał chiński. O ile na 
tym terenie najwięcej sa zagrożone interesy So- 
wietów, — to w -ostatniej chwili zaszedł fakt, któ- 
Tego znaczenie napewno odbije się daleko poza 
granicami Azji, czy Europy, bo w Ameryce, a jest 
nim zajęcie Szanghaju. 


JAPOŃCZYCY ZAJĘLI SZANGHAJ 


po dziesięciominutowem bombardowaniu mia- 
stą z dział okrętów wojennych. Olbrzymie to miasto 
port nad rzeką Jangtse, w którym szereg wielkich 
mocarstw ina swoje koncesje, czyli dzielnice, ze 
swoją policją, ze swojem sądownictwem, znalazło 
się nagle pod władza Japonii. 

Wieść o zajęciu Szanghaju przez wojska japoń- 
skie, wywołała wielki niepokój i nerwowość 
w Stanach Zjednoczonych. 


Przed wypłynićciem iloty 
amerykańskiej. 


Jeszcze przed zajęciem Szanghaju przez wojska 
japońskie, amer, minister spr. zagranicznych, Stimson 
oświadczył wobec przedstawicieli prasy, że sytuacja 
na Dalekim Wschodzie przedstawia się poważnie. 
Stany Zjednoczone będa musiały przestrzec Ja- 
ponję przed atakiem na Szanghaj. Czyn taki stałby 
się grożba dla wszechświatowego pokoju. 

Zagadnięty, jak będą wyglądały represje ze 
strony Ameryki wobec Japonji, min. Stimson 
oświadczył, iż przedewszystkiem wydane będzie 
zarządzenie, dotyczące bojkotu ekonomicznego. 


Stany Zjednoczone widza w zajęciu Szanghaju 
zamach na swoje interesy gospodarcze i wpływy 
polityczne w Chinach, wobec czego nie będą mo- 
gły pozostać nadal bierne. 

Prezydent Hoover odbył ważną konferencję 
z minisirem spraw zagr. Stimsonem, oraz mini- 
strami wojny i marynarki. a 

Flota amerykańska stojąca w portach na Fili- 
pinach, czyni gorączkowe przygotowania do wypły- 
nięcia na pełne morze. 

Jak z tego wszystkiego widać, stoimy przed 
wielkiemi wydarzeniami w polityce światowej. 


Hiszpania rozwiązała zakon Jezuitów. - 


Prezydent Rzplitej Hiszpańskiej Zamorra pod- 
pisał dekret o rozwiązaniu zakonu Jezuitów. 

Dekret postanawia m. in, że działalność za- 
konu Jezuitów ustaje w 10 dni po ogłoszeniu de- 
kretu. Zakon nie może odtąd rozporządzać swo- 
bodnie swoimi dobrami, które stają się własnością 
państwa. Państwo przeznacza je na cele dobro- 
czynne i oświatowe. W olkresie tych dziesięciu dni 
banki i inne instytucje finansowe będą musiały za- 
wiadomić ministerjum finansów o depozytach, ra- 
chunkach bieżących, walorach i t. d, należących 
do zakonu Jezuitów. Specjalna komisja rządowa 
będzie czuwała nad skrupulatnem wykonaniem 
przepisów dekretu. 
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Komu Francja udzieliła pożyczki? 


Rumuński minister Argctolano bawił w Paryżu, 
gdzie uzyskał dla skarbu Rumunji od skarbu pań- 
stwa francuskiego pożyczkę 3 miljardów lei (nie- 
spełna 150 miljonów zł.). Pozatem uzyskał rumuń- 
ski Bank Narodowy trzy krótkoterminowe 9-mie- 
sięczne pożyczki we Francji, a mianowicie: 250 mi- 
ljonów franków od Banku Francuskiego, 100 mi- 
jonów franków pod gwarancją monopoli państwo- 
wych,, oraz 100 miljonów franków od grupy prze- 
mysłowej francuskiej, a w razie niezrealizowania 
tej sumy, miał ja pokryć rząd francuski na rachu- 
nek importu zboża z Rumunii. 


e 
Oprócz Rumunji również Republika Czechosło- 
Wacka dostaje obeenio większą pożyczkę od 


Francji (poprzednio już dostały Węgry i S. M. 8). 
W Pradze, Rada ministrów ucliwalila projekt 
ustawy, upoważniającej czechosłow. ministra skar- 
bu do zaciągnięcia pożyczki zagranicznej w wyso- 
kości do 1 miljarda koron. Ustawa ta została prze- 
dłożona parlamentowi ua jego poświątecznej sesji, 
w dniu 21 b, m. Chodzi tu o pożyczkę francuską 
w wysokości 600 miljonów franków, która została 
już uchwalona przez rząd francuski i w najbliż- 
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„PIASTY, dnia 7-go lutego 1932 r. 


szym czasie ma być przedłożona do uchwalenia 
parlamentowi francuskiemu. 
——000—— 


Paszporty dla maszyn w ZSSR. 


Moskwa (Centropress). — Carska Rosja była 
typowem państwem policyjnem, w którem ludzie 
nie mogli się poruszać z miejsca na miejsce bez 
paszportu, ale obecnię za rządów sowieckich pasz- 
port jest jeszcze większą koniecznością dla czło- 
wieka, nie chcącego sie zapoznać z więzieniami 
G P'U. 

Niebawem nietylko ludzie, ale i maszyny 2a- 
opatrzone muszą być w paszporty, Rada pracy 
i obrony ZSSR polecila przeprowadzić w r. 1982 
wszechzwiązkową rejestrację urządzenia przemy- 
słowego i zaprowadzić w związku z tem swego 
rodzaju „paszporty“ dla maszyn w fabrykach. 
W paszportach tych wyszczególni się nietylko 
wszystko, co dołyczy funkcji danej maszyny, re- 
paratury i t. p, ale uwidocznione zostanie nazwi- 
sko osoby, która za maszynę tą jest odpowie- 
dzialna. 

Przez zarządzenie spisu maszyn stwierdzony 
ma być faktyczny stan inwentarza fabrycznego 
w ZSSR. W lutym i marcu przeprowadzony 20- 
stanie taki spis w przemyśle maszynowym, elektro- 
technicznym i metalurgicznym, 

——000—— 


Dlaczego Stalin nie został 
Szewcem. 


Wizyta u maiki Czerwonego Dyktatora. 


Jeden z dziennikarzy amerykańskich, H. R. 
Knickerbrodker zdołał w czasie swej podróży po 
Rosji odszukać matkę Stalina, 71-letnią Katarzynę 
Dżugaszwili. Mieszka ona w Baku w skromnem 
dwupokojowem mieszkaniu i jest wdową, po szeweu. 

O swym synie rozmawia chętnie. Jest on jedy- 
ny z liczniejszegó rodzeństwa, które wcześniej po- 
marło. Był zawsze posłuszny i pracowity. Ojciec 
zgodnie z tradycją rodzinną pragnął, by objął po 
nim warsztat szewski i byłoby doszło do tego nie- 
waipliwie, gdyby nie przedwczesna śmierć ojca. 
Osierocony w 11 roku życia mały Dżugaszwili uległ 
żądaniom matki, która znów marzyła o tem, by zo- 
stał księdzem, i wstąpił do seminarjum. 

Z seminarjum jednak wkrótce wydalono go za 
wolnomyślicielskie į rewolucyjne przekonania. Jak 
się okazało z rozmowy, matka po dziś dzień nie 
może przeboleć tego „wykolejenia“, po którem przy- 
szły lałą więzień i katorgi. 

Staruszka odwiedziła swego syna raz na Krem. 
lu, ale w krótce wyjechała, Ozuła się tam źle. Sym 
od czasu rewolucji odwiedził ją dwukrotnie, Na za- 
kończenie wywiadu szewcowa pozwoliła się odfo- 
tografować, przybrawezy odświętny  biało-czarny 
strój gruziński. 


168 PROJEKTÓW BUDOWY PAŁACU 
SOWIETÓW. 


Moskwa (Centropress), — Jak wiadomo w Mo- 
skwie zburzono wspaniały sobór Zbawiciela a na 
jego miejscu ma stanąć olbrzymi Pałac Sowietów. 
Komitet Budowy Pałacu Sowietów czyni obecnie 
przygotowania do rozpoczęcia budowy. Narazie 
rozpatrywane są projekty, których wpłynęło 168. 
Wielka ilość projektów nadeszła również z zagra- 
nicy, przeważnie z Ameryki, Niemiec, Francji itd. 

280 — 
AUSTRJA REDUKUJE URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


Wskutek zaprowadzonych oszczędności, zarów- 
no w urzędach państwowych, jak i komunalnych, 
zostało zwolnionych od 1 stycznia 5.000  urzędni- 
ków. 

Również zarząd kolei wprowądził szereg ogra- 
niczeń w wydatkach i oszczędności i zamierza 
zwolnić z pracy przeszło 6.000 kolejarzy. 

Kolejarze przygotowują wiełką akcję protesta- 
tyjną, przeciwko zamierzonym redukcjom i doma- 
gają się pozostawienia wszystkich przy pracy, go- 
dząc się na zredukowanie ilości dni pracy. 

——000—— . 


Kalasiroia łodzi podwodnci. 


Angielska łódź podwodna „M. 2“ z nienstalo- 
nych przyczyn zatonęła w kanale Ea Manche, na 
zachód od Portlandu. W zatapionej łodzi znajduje 
się załoga, składająca się z 5 oficerów marynarki, 
dwu ofigerów lotników į 52 marynarzy. Zapasy 
tlenu starczyły zaledwie 48 godzin. Wskutek burz 
na kanale, praca nurków była bardzo utrudniona. 

Aczkolwiek poławiacze min znalazly na miejscu 
katastrofy pływające przedmioty, które rozpoznana 
jako pochodzące z zalopionej ładzi, tem niemniej 
jednak nurkom nie udało się dotrzeć do głębokości 
na której spoczywa łódź „M. 2“. Początkowa wią- 
domości o nawiązaniu kontakty przy pomocy apa- 
ratów podsłuchowych z załogą, nia były pradziwe. 
Parowiec ratowniczy „Tedworih* pracował całą 
ubiegłą noc, lecz bez powodzenia. 
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to piszą inni? 
„Polsko Twa zguba w Rzymie” 


„Przyjaciel Ludu* oburzu się: 


Wielkie wrażenie w całej Polsce wywarła wia- 
domość, że delegacji Zwiazku Legjonistów papież 
Pius NI. nie przyjął na posłuchanie. pomimo zgłosze- 
nia się tejże i pomimo starań ambasadora Skrzyń- 
skiego. Dopiero po powrocie do Polski przysłał Papież 
Swoje błogosławieństwo dla członków delegacji. 

Wiadomo, że patronem Związku Legjonistów jest 
marsz. Piłsudski, prezesem jest kilkakrotny premjer 
pułk. Sławek, a legjoniści są niejako gwardją hono- 
towa rzadów pomajowych. Przewodniczył delegacji 
prezyd. Krakowa pułk. Belina-Prażnowski. a obok nie 
go byli w delegacji pos. Starzak, wiceprez. Związku 
Legjonistów, pos. Kleszczyński, rotmistrz Legjonów £ 
legjoniści, pos. prof. Pochmarski i J. Starzewski. De- 
Jegacja doznała w całej Italii wystawnego przyjęcią, 
dłuższe posłuchanie miała u twórcy faszyzmu i rzeczy- 
wistego wodza, Mussoliniego. Wobec tego odmowa 
audjencji u papieża nabiera tem osobliwszego ma- 
czenfa. Dobrze się stało, że w taki sposób przypora- 
nieli sohie wszyscy Legjoniści przestrogę naszych wie 
szczów Mickiewicza i Słowackiego, że Polska jak 
przez całe tysiąclecie swoich dziejów, tak i teraz i na 
przyszłość nigdy żadnej pomocy od papiestwa spo- 
dziewać się nie może. Słowacki z Waweln przez swo- 
je nieśmiertelne dzieła codziennie przypomina: Polske 
Twoja zguba w Rzymie”. 


Młodzież polska w Ameryce. 


W „Gwieździe Polamej* — wychodzącej w Ame 
ryce młody Polak, tak pisze o swych rówieśnikacha 
Jako Polak amerykański w swej wędrówce 
życiowej po rozmaitych miastach i osiedlach 
polskich pomimo bliższych stosunków z młodzie- 
żą mie mogłem wzbudzić w niej zainteresowania 
się polskością i po większej części zwątpiłem w 
to, — czy można młodzież tę zatrzymać dla 
dobra ojczyzny, tembardziej, że jej wyrażenia o 
kraju ojców były zgoła mieprzychylne! Ileż to 
razy już mi się trafiło, że młodzieniec lub pa- 
nienka, uchodząca za wykształconą, "vstydziła 
Się przyznać, że jest dziedkiem polskich rodziła 
"ców! Cóż mówić mi było jej o Polsce, albo o om 
gamizacjach polskich, działających tu na Wya 
chodźżtwie? Doprawdy, że na me słowa, na jej 
usta wychodził uśmiech — lez szyderstwa, czy 
też politowania, skierowany do mojej osoby: Ta 
był zwyczajny wynik moich „wywiadów“. Pra- 
wda, iż znajdowałem w mem życiu wielu, mło- 
dzieńców wzorowych, szlachetnych 1 chętnych 
do pracy; lecz tych albo było zamało, albo mie 
mieli posłuchu u innych, Więc rzecz naturalna 
praca szła na marne. Bywają i takie wypadki, 
że niektórzy usiłowali wyciągnąć innych z bag” 
na występku, lecz wmieszawszy się pomiędzy 
nich, żyjąc i obcując często z nimi, ginęli sami 
bezpowrotnie w atmosferze nmasiąkniętej zgnilizną 
i wyziewami zbrodni. Właśnie na tych powinni- 
śmy uważać, bo tych tylko można zużytkować 
gla dobra i chwały ojczyzny. A wiemy, że takich 
nie z własnej winy wykolejonych jest bardzo du- 
žo! A powiedzmy o młodzieży polskiej tu na Wy 
chodźtwie, lecz tylko ogólnie, Ozyż nie najwię 
cej występków kradzieży i zbrodni popełnia zało. 
dzież polska? A pijaństwo i butlegierstwo? A ja 
ką młodzież znajdzie najwięcej w salonach i do- 
mach nierządu, jak nie polską? Mogę stwierdzić, 
że w stosunku do 4-ch miljonów Polaków, zas 
mieszkujących tu w Ameryce, jest zbyt wielki 
procent przestępstwa! Mogę to. stwierdzić — 
powtarzam „lecz niestety nie z radością, ale % 
prawdziwym smutkiem, iż nie jest to pomyłka 
z mej strony! Cóż mi teraz pozostanie powie- 
dzieć? Tylko to, że jednak lepiej nie będzie,. lecz 
przeciwnie, coraz większe zastępy młodzieży, 
którą uważamy za przyszłość j fundament naro- 
du, pójdzie w ślad tej młodzieży, która już dla 
mas jest naprawdę straconą! I to jest smutna 
prawda! Wina to jest w większości osób stare 
szych, zwlaszcza rodziców, którzy nie umieją, 
czy nie chcą wzbudzić w tej dziabwie jeszcze mie 
łości i ukochania tego co polskie i szlachetne, 
nie umieją wzbudzić zainteresowania dziecka do 
historji „stąrego kraju“, Przedewszystkiem są tu 
bardzo pomocne szkoły polskie, choćby „£Obo0. 
tnie* Nasza historja į kultura tysiącietnia ma 
wiela wzniosłych i doprawdy szlachetnych i Wzru 
szających momentów. A gdy młodzież je pozna 
to wtenczas będzie się czuć dumną, iż jest pob 
ską, i będzie się starać, by nie splamić, honoru 
Polaka. Drodzy rodzice! Więcej i wszędzie mów- 
cie synom i córkom o kraju i jego walecznych 
królach i rwodzach, a przestańcie zupełnie mówić 
o waszej młodości np. „gdy służyłem na pań- 
ekiem*, lub „gdy mi ojciec kupił w dwunastym © 
roku prawdziwą koszule, zamiast „jak do 
tychezas zgrzebną kapotę* — to ręczę. że bę- 
dzie skutek wprost nadzwyczaj dodatni. Młodzież 
teraz nie chce się przyznać, iż należy 49 tudu, 
który tak baniebnie był poniewierany przez „pań 
szezyznę”, 3 
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Echa procesu brzeskiego, 


MANIFESTACJA KU CZCI DRA PUTKA 
W CHOCZNI, 


W dniu 21 stycznia wczesnym rankiem na przy- 
stanku kolejowym w Choczni gromadziły się tłumy 
obywateli z Choczni, Frydrychowie i z sąsiednich 
gmin, przybywały delegacje z dalszych okolic, jak 
s Zebrzydowice, Wieprza, Zygodowie i t. d., by wy- 
razić cześć i pozdrowienia Drowi Putkowi į uczeić 
lego powrót po wyroku z Warszawy. W ostatniej 
chwili przed nadejściem pociągu doszła zgroma- 
dzonych wiadomość, iż Dr Putek już przyjechał 
nocnym pociągiem, to też tłum zgromadzony udał 
się ku mieszkaniu Dr Putka, orkiestry połączyły 
się w jedną i uformował się duży pochód obywateli. 
Pochód ten przybył ku mieszkaniu Dra Putka, 
wzniósł okrzyk „Niech żyje”, orkiestra zaś zagrała. 
Gdy Dr Putek wyszedł z domu, ludność obrzuciła 
zo kwiatami. wielu aż płakało ze wzruszenia, 
wznosząc kilkakrotnie okrzyki va cześć Dra Putka, 
więźniów brzeskich i posłanki Kosmowskiej. Gdy 
łum nieco przycichnął, Dr Putek podziękował zgro- 
nadzonym za okazana życzliwość i w krótkich 
Ł treściwych słowach wytłumaczył zasadzający wy- 
‘k i skutki zasądzenia, podniósł też energiczną 
! bezinteresowną działalność obrońców, na co zgro- 
madzeni wnieśli okrzyk na ich cześć. Wkońcu 
udność zgromadzona uchwaliła solidarnie rezolu- 
cję, której treści nie podaję ze względów cenzu- 
ralnych. Na pożegnanie zagrała orkiestra j zaśpie- 
wano pieśni: „Choć burza huczy wkoło nas“ oraz 
„Gdy naród do boju*; poczem po pożegnaniu lud 
ndszedł do swych zajęć codziennych. 

Policja i starostwo wadowickie, dowiedziawszy 
się o tej manifestacji. zaalarmowało natychmiast 
wszystkich policjantów mundurowych j wywiadow- 
ców w liczbie 9-ciu, którzy wraz z powiatowym 
komendantem Stankiewiczem i zastępcą starosty, 
Szefierem, podążyli do Choczni w celach znanych 
z poprzednich wystąpień policyjnych. Wszyscy oni 
«aspali, zobaczyli bowiem tylko tysiące stóp ludz- 
kich, wydeptanych w Śniegu i wrócili z rzadką 
miną do Wadowic, gdzie podczas jarmarku graso- 
wali złodzieje na Śmiało, bo policja wszystka była 
n4 politycznych wywiadach w Choczni. 

Guzdek Klemens, uczestnik manifestacji. 
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Pogłoski o zmianie rządu, 
rozwiązaniu Sejmu, 
kandydaci na Prezydenta. 


„Robotnik“ donosi: 

„Marsz. Piłsudski nie bierze dziś bardzo czyn- 
nego udziału w polityce rządowej. Pod płaszczy- 
kłem jego nazwiska dokonywa się próba utrwale- 
nia systemu rządzenia o własnych — że tak po- 
wiem — siłach. Tu walczą ze sobą dwie koncepcje. 
Obydwie liczą się z ustąpieniem p. Prystora ze gta- 
nowiska premjera; p. Prystor wróciłby do Mini- 
sterjum Pracy i Opieki Społecznej. 

Koneepeja pierwsza: gabinet „pojednawczy” (p. 
Wł. Raczkiewicz, marszałek Senatu, gen. Sosnkow- 
ski); pożyczka zagraniczna; uspokojenie w kraju; 
później się zobaczy, co dalej. 

Koncepcja druga: albo p. Sławek, albo p. Pie- 
racki; zwolennicy p. Pierackiego urządzili mu wła- 
śnie owacyjne przyjęcia i w Komisji Budżetowej 
i na plenum Sejmu; jeżeli p. Sławek — to „nic 
się nie zmieniło”; jeżeli p. Pieracki — to nowy 
kurs „praworządny z silną ręką". Decyzje mają 
zapaść po uchwaleniu budżetu. 

W czerwcu roku 1933 upływa kadencja obeenego 
Prezydenta Rzplitej. Czynniki „miarodajne“ są 
zdania, że czwariy Sejm powinien zakończyć swój 
żywot wcześniej; istnieją tu dwie — zdaniem „czyn. 
ników“ możliwości: albo BB. dojdzie do jakiegoś 
wspólnego poglądu w sprawie Konstytucji, — 
w takim razie byłaby. zwołana wczesną jesienią 
nadzwyczajna sesja „konstytucyjna“, a brak kwa- 
lifikowanej większości dla BB. stanowiłby formalny 
powód rozwiązania Sejmu i Senatu; później — 
„mnane“ wybory i t. d.; albo też BB, utrwali swój 
dzisiejszy „rozgardjasz* ideowy, w tym wypadku 
rorwiązanie Sejmu i Senatu nastąpiłoby z jakiegoś 
innego powodu, czy pod jakimś innym pretekstem, 
t smowuż to samo: „znane wybory“ i t. d. 

Dlaczego wybory? By uzyskać większość kwali- 
fikowaną i.. „spławić” tych czy innych niewygod- 
nych tym czy innym. Kandydatury na Prezydenta 
są dwie: p. Raczkiewicza, marszałka Senatu i p. 
Świtalskiego, marszałka Sejmu; pierwsza pojed- 
naweza — druga „nieprzejednana*, 
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Zaijścia na Śląsku. 


W Paruszowcu pod Rybnikiem, kiedy po ukończe- 
niu wiecu bezrobotni grupkami rozchodzii się do 
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Aby nie dopuścić do wykroczeń oddział rolicji 
złożony z 14 posterunkowych pod komendą przodow- 
nika zastąpił drogę pochodowi —— wzywając do To- 
zejścia się, 

Uczestnicy poczęli się wówczas rozchodzić, dzie- 
ląc się na dwie grupy. Z jednej z tych grup padły 
w etronę policji kamienie, odłamki żelaza, cegły, a 
równocześnie kilka strzałów. 

W wyniku tego 10 posterunkowych odniosło ob- 
rażenia na twarzy i rękach. Komendant oddziału wy- 
dał wobec tego rozkaz dania salwy w powietrze na 
postrach, Kiedy to nie poskutkowało i tłum zaczął 
zachowywać w dalszym ciągu groźnie, padła sal- 
wa w tłum, który na widok rannych począł pierz-, 
chać. 

W czasie zajścia poza 10 funkcjonarjuszami po- 
licji zostało rannych pięciu robotników, | 

Rannych przewieziono do szpitala Spółk, Brac- 
kiej w Rybniku, gdzie dwóch robotników zmarło. 

W toku dochodzeń, przeprowadzonych przez wła- 
dze w kierunku ujawnienia iniejatorów zajść. policja 
przytrzymała dotąd 8 osób. 

Jeden z najbardziej czynnych uczestników zajścia 
Jan Marcel z Rybnika, podejrzany o działalność wy- 
wrotową. który poza tem karany był za rabunki i kra 
dzieże, widziany był w tłumie z rewolwerem w ręku. 

Po rozpierzchnięciu się tłumu Marcel skrył się w 
swem mieszkaniu i w obawie przed ujęciem zabary- 
kadował drzwi į okna domu. Przybyłych pod dom po- 
licjantów Marcel powitał kilkoma strzałami rewolwe- 
rowemi. Jedna z kul ugodziła w plecy posterunko- 
wego Gacka, którego umieszczono w szpitalu, Bę- 
dzie on musiał być operowany. 

Wobec tego, policja wezwała posiłki i chcąc ko- 
niecznie go'ująć otoczyła dom. 

Na widok policji Marcel otworzył okno, wołając: 
„Wy chachary, wy żywym mnie nie dostaniecie!“ i 
rozpoczął ostrzeliwać funkcjonarjuszów policji. Po- 
licja zaopatrzona w chełmy i pancerze rozpoczęła re- 
gularne oblężenie. Po trzech godzinach walki zbliży- 
ła się na tyle. że można było rzucić do pokoju Mar- 
cela bombę łzawiącą. 

Marcel widząc, że sytuacja jest bez wyjścia, dwo- 
ma strzałami w skroń pozbawił się życia. 

Na miejsce wypadku zjechały władze, które prze- 
prowadzają. śledztwo. Również zachowanie się policji 
jest przedmiotem szczegółowych dochodzeń, gdyż wła | 
dze wojewódzkie mają wątpliwość, czy salwa w tłum | 
była wywołana koniecznością. 

<=ga. 


Tłum napada na egzekutora. 


Wieś Krzęczewicze w pow. kowelskim była wi- 
downią groźnego zajścia wynikłego na tle ściąga- 
nia podatków. 

Do wsi przyjechał sekwestrator urzędu gminy 
Powiersk. Walenty Wookowski, w asyście poste- 
runkowego policji w celu ściągania zaległych na- 
leżności podatkowych. 

W czasie przeprowadzania egzekucji u miesz- 
czanki tej wsi Matrony Szewczukowej, zebrał się 
przed jej domem tłum miejscowych włościan, 
uzbrojony w widły į kije w liczbie 350 osób, któ- 
ry odebrał zajętą przez sekwestratora krowę i nie 
dopuścił do aresztowania przez posterunkowego 
dwóch prowodyrów zajścia. 

Skoro tłum zaczął przybierać groźną postawę, 
posterunkowy i sekwestrator w obronie własnego 
życia pospiesznie opuścili wieś. 

Przeciw sprawcom zajścia wszczęto dochodze- 
nia. 


zaa wę 
Słuszne biadania posła Sanojcy. 


W Komieji budżetowej w dyskusji nad budżetem 
Min. Przemysłu i Handlu biadał Samojca: 

—- Poseł Rozmaryn mówił: niema handlu -- a 
tymczasem w każdem mieście codzień jest więcej 
sklepów. Gdzie są kartele, tam są wysokie ceny. 
Restauracja kolejowa we Lwowie nie jest kartelem, 
a szklaneczka kawy kosztuje 60 gr. W naszej kuchni 
sejmowej szklanka herbaty jeszcze nie monopolowej, 
kosztuje 50gr. > f 

Głos: — Niech pan to powie Dziadoszowi (dyr. 
biura Sejmu. Przyp. red.). 

Sanojca: — A czy nie było 50 gr. gdy był Da- 
szyński? 

Głos: — Było 45 gr. 

Sanojca: — Właśnie to jest brak etatyzmu, że 
kolej nie wkracza w ceny restauracyj kolejowych, 
a u nas w Sejmie brak sejmowładztwa. Mleko sprze- 
daje cię obecnie litr 20 gr., a w Sejmie szklanka 
mleka kosztuje 40 gr., Czyli litr 2.00 zł. Całe żywe 
cielę z kopytami, porządne cielę, kosztuje 10 do 12 


1 z}, a kotlet kosztuja 3 zl., czyli 4 kotlety z cielęcia. 


Na mieście w każdej restauracji te same ceny: sztu- 
ka mięsa — 2 zł., tymczasem kilogram mięsa kosztu- 
je 1 zł. a wołowina dziś jest w handlu 4 dolary metr 
i to z pierwszorzędnego byka, albo tłustej krowy. 


domów, kilku agitatorów dało basło do zebrania się Więc krowa mająca 5 metrów mięsa kosztuje 200 zł. 


f urządzenia pochodu deimonstracyjnego pod gmach 
starostwa w Rybniku. 


Pięć metrów, jeżeli sztuka mięsa kosztuje 2 zł, to 
wychodzi 5.000 krowa. To jest dopiero rozpiętość | 
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cen — kończy mówca. Słusznie, oto do czego dopro- 
wadziła $-letnia gospodarka Sanacji i towarzysze z 
B. B. WR. 

———00000——— 


Olbrzymia maniiestacja 
na cześć p. Witosa 


na Podhalu. 


W sobotę, 30. stycznia br. odbyła się w Nowym 
Targu, urządzona przez Zarząd Powiatowy Stron- 
nietwa Ludowego na Podhalu uroczystość „Opłatka', 
która przemieniła się w ołbrzymią i żywiołową ma- 
nitestację na cześć obecnego tam prezesa Wincen- 
tego WITOSA i innych politycznych więźniów. 

Uroczystość, jakiej dotychczas Nowy Targ nie 
był świadkiem, zgromadziła w salach miejscowe 
go gmachu „Sokoła“ conajmniej 800 (ośmset) osób, 
wśród których widziało się nietylko przedstawicieli 
duchowieństwa i wszystkich niemal wybitnych 


działaczy ludowych z całego Podhala, Spisza i Ora- 


wy, ale także przedstawicieli innych ugrupowań po- 
litycznych. 

Ponadto przybył z Krakowa reprezentant jen. 
Hallera i jego błękitnoj armji. 

Następnego dnia, t. j. w niedzielę odprawił tam. 
tejszy proboszcz Ks. kanonik Dr Karabuła w ko. 
ściele parafjalnymt uroczyste nabożeństwo o godz 
9-tej rano, w którem wziął udział prezes Witos, 
członkowie Zarządu pow. Stronnictwa Ludowego i 
nieprzeliczone masy ludu. G. e.) 


——X 
Bank Rolny żąda spłaty 


WSZYSTKICH KRÓTKOTERMINOWYCH 
KREDYTÓW. 


Dyrekcja Państwowego Banku Rolnego wysłała 
w tych dniach okólnik do dyrektorów oddziałów 
tego Banku, połecający z dniem 31 b. m. wstrzye 
manie udzielania jakichkolwiek , prolongat dłużni- 
kom banku. 

Rolnictwo, zwłaszczą drobne, zadłużone jest 
w Banku na sumę przeszło 1 miljarda złotych, 
z czego na kredyty krótkoterminowe, t. j. płatne 
w najbliższych miesiącach, przypada 246 milj. zł 
Okólnik ten wzbudził więc niepokój u zaintereso 
wanych rolników, którzy są zdania, że w obecnej 
sytuacji nie będzie można takiej sumy z rolników 
wydobyć. Wzrosną więc tylko koszta protestu. ma 
nipulacyjne i t. p. 

To też ukazały się pogłoski jakoby wstrzymanie 
wszelkich prolongat było powodem silnego spadku 
spłacalności zobowiązań rolników i że wobec mini- 
malnych wpływów zaszła konieczność znalezienia 
środków na potrzeby budżetowe Banku, który na 
swoje utrzymanie wydaje 2 milj. zł. miesięcznie. 
000 

NIE WIE CO ROBIĆ Z PIENIĘDZMI. Jest 
w Europie jeden prezydent Republiki, który nie- 
tylko nie żąda podwyżki swych poborów. ale uważa 
je za wysokie. Jest nim pierwszy prezydent Repu- 
bliki hiszpańskiej, p. Alcala Zamora, Gdy mu do 
niesiono, że Kortezy uchwaliły na jego utrzyma» 
nie 2 i pół miljona pesetów, ząwołał: Cóż ją zrobię 
z temi pieniadzmi? Będę musiał zamianować spe- 
cjalnego ministra skarbu. by je rozdać... 

——000—— 
15 WYROKÓW ŚMIERCI. 


Na terenie sądu apelacyjnego w Wilnie zapa», 


dło od wprowadzenia sądów doraźnych, 15 wyro- 
ków śmierci, z których 12 wykonano. 
EEN". EE a o E | CEOEARA 


Nie może zginąć wolność, dopóki kowale kuć 
będą żelazo. Arndt. 


W o. k 


Często ci, co tysiące zabrali, są sędziami tych, 
kiórzy.z potrzeby kilka groszy ukradli. 


Wedle stawu grobla. 


Ciężkowice, Każdy, kto przejeżdża przez Cięż 
kowice, podziwia wspaniały kościół w stylu goły: 
ckim, na wzgórzu położony, zdaleka widoczny. My 
parafjanie też podziwiany, chodzimy do kościoła 
i modlimy się, ale tem, co proboszcz chce zrobić, 
bynajmniej się nie budujemy. 

W tak ciężkich czasach wystąpił z projektem 
odmalowania kościoła, tłumacząc, że bydło i świ- 
nie już podrożały, to możemy złożyć 26 tysięcy zł. 
na odmalowanie kościoła. Dwadzieścia sześć tysię- 
cy złotych w tych czasach. gdzie obejść całą gminę 
i 20 złotych nie znajdzie. 
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PE W O OD 


Nieddwno dopiero odnowiliśmy budynki ple- 
bańskie, nawet dyle nowe w stajni wprawiliśmy, 
jeżdżąc po drzewo do obcego lasu, mimo że do ple- 
banji należy kilkanaście morgów grubego lasu, 
odnowienie to kosztowało moc pieniądzy, tak, że 
konkurencji przypada na jednc zo po kilkadziesiat 
złotych, grożą nam sekwestrem, bo nie mamy 
z czego płacić, zamiast czekać, aż się jeden dług 
wypłaci, chee się nam narzucić ciężar ponad siły. 

O ile z odnowieniem kościoła należy zaczekać 
do lepszych czasów, koniecznością jest wykupić 
«monopolowe" ławki kościelne, bo przykrą rzeczą 
jest patrzeć, jak podlotki siedzą i chichotają, 
a starcy zgrzybiali, muszą stać, jak młodziki. 

Również uważamy za rzecz pilną rozpatrzenie 
żądania komitetu paratjalnego, domagajacego się 
ustąpienia organisty, a w każdym razie zbadanie 
gospodarki jego jako hyłego sekretarza kilku gmin, 
bo powszechne panuje przekonanie, że organista 
ten, organistą być nie powinien. 

Parafjanin. 


R ME: 
Dotąd noszą wodę w dzbanie 
dokąd ucha stanie! 


W gmine Siarach już od lat kilku sprawuje 
urzad naczelnika gminy niejaki Józef Jamro, który 
przez swoje występy pijackie stał się niejednokrot- 
nie pośmiewiskiem gawiedzi ulicznej, przeskaku- 
jac poręcze przydrożne z dziećmi szkolnemi, oraz 
urządzając tańee po gościńcu, przyczem zdobył so- 
bio takie poważanie. że pewnego razu pijanego px 
na naczelnika przybilo w szynku Wallachowej za 
ubranie gwoździami do ławki. Wobec częstego ta- 
kiego postepowania p. naczelnika. mieszkańcy gmi- 
ny Siary wysłali do p. starosty Czuszkiewicza de- 
legację, złożoną z najpoważniejszych gospodarzy 
z prośbą o usuniecie p. Jamra z urzędu naczelnika, 
powołując się na fatalne sprawowanie przez tegoż 
czynności urzędowych (jak np. zgubienie po pija- 
nemu pieczęci gniinnej, którą później kobiety bę- 
dące w jego towarzystwie przybijały sobie piecząt- 
ki na rekach). Niestety p. starosta nie uznał prośby 
delegacji za słuszną j Jamro urzęduje dalej. Wobec 
tego poważni i zasłużeni obywatele, zasiadający 
w radzie, zsłosili na znak protestu rezygnację 
z godności radnych, nie chcąc brać na siebie od- 
powiedzialności wobec obywateli za podobne wy- 
stępy wójta. Obecnie p. Jamro dołożył jeszcze je- 
den kwiatek do swego bukietu. Oto w dniu 31-go 

grudnia ub. roku odbyła się w domu ludowym 
w Siarach zabawa sylwestrowa pod protektoratem 
i przy współudziale p. Jamra, który się upił do 
niemożliwości, a po zabawie poszedł do szynku 
Wallachowej, gdzie sobie jeszcze poprawił aż do 
utraty przytomności i w takim stanie udał się do 
pobliskiego kościola na nabożeństwo, podziękować 
za spędzony stary rok w radosnej twórczości — 
Usiadłszy w ławkach dla mężczyzn, nie czuł się 
tam dobrze, wobec tego przeszedł się w ozasie 
uroczystego nabożeństwa do ławek kobiecych i tam 
śpiąc wymiotował, a w dodatku załatwił podobno 
czynność, która się odbywa w ustępach. Jest to 
zbeszczenie Światyni Bożej, za które p. Jamro po- 
winien odpowiadać przed sądem karnym. Na na- 
pietnowanie tego ohydnego czynu niema poprostu 
słów. Podajemy powyższe fakta do wiadomości 
p. starosty Czuszkiewicza, które może nareszcie 
wysłarcza za powód do usunięcia Jamra z urzędu. 
Zwracamy się również do księdza dziekana Horo- 
wicza, aby publicznie napiętnował postępowanie 
wójta Jamra, nielicujące z godnością człowieka, 
i oddanie go za profanację kościoła do sądu kar- 
nego. 

Obywatele z Siar. 
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WARTOŚĆ PIENIĘDZY. 


1 funt szterl. ang. zł. 30.80; 1 dolar ameryk. 
zł. 8,91; 100 frauków franc. zł. 35,15; 100 franków 
szwajc. zł. 174,30; 100 franków belg. zł. 124,10; 
100 koron czesk. zł. 26,40; 100 guldenów gdańsk. 
zł. 173,90; 100 matek niem. zł. 210,75; gram czy- 
slego złota zł. 5.62. 


OBFITY ZBIÓR BURSZTYNU NA POLSKIEM 
WYBRZEŻU. 


Podczas burz, jakio panowały ostatnio na Bał- 
tyku, fale morskie na przestrzeni nieomal całego 


„PTA ST", dnia 7-go lutego 1932 r. 


wybrzeża morskiego, wypłukały wielką ilość mniej” 
szych i wiekszych brył bursztynu. 

Zbieraniem cennego minerału gorliwie trudnią 
się mieszkańcy naszego wybrzeża, znajdując przez 
to popłatny zarobek. 


RADA BANKU POLSKIEGO. 


Rada Banku Polskiego uchwaliła  przzl-iuwić 
wialnomu zebraniu akcjonarjuszów wniosek o wyyła- 
cenie za rok 1931 dywidendy w wysokości 12 pro- 
cent od akcji pierwszej emisji i 10 proesnt od skcjł 
drugiej omsji. Akcje drugiej cmisji znajdują się w 
posiadaniu skarbu państwa. Udział skarbu państwa 
w zyskach Banku wymiesie 6.900.000 zł. 


NOWE KŁOPOTY Z NASZYM CUKREM. 


Wiadomo, że cukier nasz wywozimy głównie do 
Anglji. Sprzedajemy go tam po cenie przeciętnie 
21 gr. za 1 kg. Obecnie donoszą z Londynu, że rząd 
angielski dla obrony własnego przemysłu cukro- 
wniczęgo, zamierza nałożyć na cukier, sprowadzany 
% innych krajów, większe, niż dotąd, cło. Ma ono 
wynosić 18 szylingów, to znaczy, wcdle dzisiejsze- 
go kursu, o przeszło 30 zł. na 100 kg. t. j. 30 gr. 
na 1 kg. Znaczyłoby to, że nie będziemy mogli wo- 
góle sprzedawać cukru w Anglji. Wyłania się więc 
znowu konieczność powiększenia spożycia cukru 
wewnątrz kraju, a to się da osiągnąć tylko przez 
obniżenie ceny cukru, to znaczy przez uwolnienie 
ludności od dopłacania do cukru, wysyłano"n za- 
granicę, 


KONCESJE TYTONIOWI:. 


Na podstawie nowej ustawy o sprzedaży wy- 
robów tytoniowych, dyrekcja monopolu może 
w terminie do czerwca b. r. cofnąć bez wypo- 
wiedzenia koncesje na sprzedaż hurtowa wyro- 
bów tytoniowych oraz na sprzedaż t. z. specjal- 
ną, a więc w automatach, na dworcach kolejo- 
wych i t. d. 

W razie cofnięcia koncesji, dyrekcja mono- 
polu udzielać będzie właścicielom ię- 
biorstw 6-miesięcznego terminu na likwidację 
interesów; w tym okresie czasu przedsiębior- 
stwo prowadzić może normalną sprzedaż. Nie- 
sprzedane towary przedsiębiorca odstępować 
bedzie innej hurtowni. 

SKRADZIONA ŚWINIA UDUSIŁA ZŁODZIEJA. 
We wsi Wróblewice pow. drohobyckiego w Mało 
polsce wydarzył się niezwykły wypadek. Trzech 


tamtejszych mieszkańców — wśród nich Jan My-| „g 


kieta, wybrało się na wyprawę złodziejską. Pew- 
nemu gospodarzowi skradli tłustego i ciężkiego 
wieprza. Łup zarżnęli w stodole. Mykieta zawiesił 
wieprzaą na szyję w ten sposób, że zwisał on mu 
z przedu. Wszyscy trzej skierowali następnie swe 
kroki ku domowi. Czując zmęczenie, Mykieta po 
drodze tuż przed swym domem usiadł na ławce. 
W pewnej chwili pośliznął się w ten sposób, że 
znalazł się po przeciwnej stronie ławki. Wieprz 
ciężarem swym ścisnął pętlicę u szyi Mykiety, 
który po chwili skonał wskutek uduszenia. Śmierć 
złodzieją wśród niezwykłych okoliczności wywarła 
we wsi olbrzymie wrażenie. 

STRAJK TRAMWAJARZY TRWA. Strajk tram” 
wajarzy, którzy wybuchł w Łodzi dnia 16 b. m. 
trwa nadal. Daje się odczuwać wielki wpływ ko- 
munistów na strajkujących. Agiłacja za strajkiem 
nadal przybiera ną siłe. 

KRADZIEŻ NA SUMĘ 100.000 zł. „Kurjer Po- 
znański* donosi, że w Banku Poznańskiego Ziem- 
stwa Kredytowego ujawniono detraudację na su- 
mę 100.000 zł., dokonaną przez urzędnika banko- 
wego Ignacego Sędziatowskiego przy współudziale 
tutejszych firm handlowych. Sędziatowski areszto- 
wany przyznał się do winy. Śledztwo przeciwko 
wspólnikom jego w toku. (PAT.). 

TRAGEDJA REEMIGRANTA. W pociągu jadą- 
| cym do Krakowa przed stacją Krzeszowice 39-letni 
; Stanisław Korkosz, reemigrant z Kanady, uległ ata- 
kowi szału, gdy spostrzegł, że okradziono go z do- 
larów. Nieszczęśliwy zapomocą hamulca zatrzymał 
pociag, przyczem usiłował wyskoczyć z okna, w czem 
przeszkodzili mu pasażerowie. W czasie legityino- 
wania go szaleniec strzelił z ręwolweru do kon- 
duktora Bieniesa, ramiąc go w nogę. Korkosza 
ubezwładniono i po przyjeździe do Krakowa umie- 
szczono w szpitalu. 3 

KOBIETY SZOFERAMI W AMERYCE. Stany Zje- 
dnoczone osiągnęły rekord i w dziedzinie kierowa- 
nia autem przez kobiety. Urząd rejestracyjny w Wa 
szyngtonie obliczył, iż w roku 1931 posiadało pra- 
wo kierowania samodzielnie autem 17.346.615 ko 
biet. Na pierwszem miejscu znajduje sie stan Ar- 
kansas; gdzie liczba kobieł-kierowców przewyższa 
liczbe meżczyzn-kierowców. 

KSIĘŻA NIE MOGĄ ŻYROWAĆ WEKSLI. Ks. 
Prymas Hlond oełosił zarządzenie w sprawie pod- 
pisywania weksli przez księży. „Mocą kanonu 
1387 — brzmi to zarządzenie — wzbronione jest 
księżom wszelkie poręczanie finansowe bez poro- 
zumienia się z ordynarjuszem. Na zasadzie tego sa- 
mego kanonu zabronione jest również podpisywa- 
nie weksli w charakterze ręczyciela po myśli ar- 
tykułów 29—31 polskiej ustawy wekslowej”. 
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ZA PRZYKŁADEM OJCA.. Donoszą z Cefalo- 
nji, że w jednej z tamtejszych miejscowości wyda- 
rzył sie następujący wypadek: Dwoje 5-letnich 
dzieci udusiło dwumiesięczne dziecko. 


Soradnik prawniezy. 


Dr. JAKÓB WITEK, ADWOKAT W BRZESKU, 


O prawie budowlanem.' 


4. Studnie. 


Art. 248. Studnie i zbiorniki -wody przeznaczó 
nej do picia, powiny być zabezpiezcone od zanie. 
czyszczenia. 

Przy budowie i. przebudowie studzien, mają: 
cych dostarczyć wody do ipicia, ściany studni, o ila 
nie są wykonane z muru na zaprawie cementowej, 
albo z kręgów betonowych, powinny być obłożone 
warstwą gliny co najmniej 15 em. grubości, do głę» 
bokości półtora metra pod powierzchnią ziemi, przy, 
wyższym zaś stanie powierzchni wody, do głębokoa 
ści 30 em. poniżej zwierciadła wody. 

Ocembrowamie studni otwartej musi się wmo- 
sić nad poziomem otaczającego terenu co najmiej 
o 1 metr. 

Art. 249. Grunt naokoło studni powinien byś, 
wybrukowany lub pokryty ubitą gliną grubości 
20 cm. do odległości 1 m. od ocembrowania studni 
i posiadać spadek zapewniający odpływ od studni. 

Ast. 250. Studnie zaopatrzone w pompę, powin 
ny być nakryte. 

Ocembrowanie tych studzien powinno być wzni6- 
sione co najmniej o 10 em. ponad poziom otaczają 
tego terenu. 


OBORY, STAJNIE I CHLEWY. 


Art. 258. Obory, stajnie i chlewy powinny być, 
dostatecznie oświetlone i posiadać nieprzepuszezal- 


ną podłogę. 

Art. 259. Dla odprowadzania gnojówki (cieczy), 
do urządzeń oczyszczających, kompostarni, studzie-' 
nek gnojówkowyck lub dołów kloacznych powinny, 
być urządzane kryte Ścieki, o ile gnojówka nie mo- 
że być usuwana zapomocą odpowiednich urządzeń 
kanalizacyjnych, zabezpieczających sieć kanaliza- 
cyjną miejską od zanieczyszczenia. 

Ścieki powinny być urządzone w ten sposób, by 
nie zanieczyszczały gruntu i nie zawilgocały mu- 


w. 
Art. 260. Zbiorniki do składania obornika rm 
leży urządzać w ten sposób, ażeby teren i powie- 
trze były zabezpieczone od zanieczyszczenia. 
Gdy zbiorniki te są zagłębione w ziemi, powin» 
ny posiadać Ściany i dno nieprzepuszezalne. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


EMIGRACYJNE: 


Syndykat Emigracyjny podaje do wiadomości, 
że Urząd Emigracyjny zezwolił na wyjazd do Argen- 
tyny w miesiącu lutym r. b. 1.000 osobom bez wez- 
wań. 5 z — 

W ramach powyższəgo kontyngentu będą mogli 
wyjeżdżać robotnicy rolni samotni, małżeństwa rol- 
miecze, bezdzietne, o ile są również zdolne do pracy 
fizycznej i małżeństwa z dziećmi dorosłzmmi, jeśli 
każdy z członków rodziny z osobna zdolny jest do 
pracy i może pracować oddzielnie w różnych miej- 
scach, a nawet w różnych miejscowościach, 

Emigrancj muszą posiadać na wyjazd 950 zł. na 
opłacenie karty okrętowaj i zł. 305.60 na wizę ar- 
gentyńeką, 


"= 


DO BRAZYLJI. 

Najbliższy transport osadników na kolonję „Orzeł 
Biały“ w Espirito Santo, przewidywany jest dopiero 
w połowie marca 1932 r. ; — 

Emigracja osadnicza na tereny tej kolonji, nie 
podlega żadnym ograniczzniom ze strony władz pol- 
skich i brazylijskich. 

T EEE o 


SKŁADKI CZŁÓNKOWSKIE, 


Na posiedzeniu swem w dn. 22 grudnia ub. r. 
Naczelny Komitet Wykonawczy Stronnictwa Ludo- 
wego uchwalił następujące wyjaśnienie w sprawie 
składek członkowskich: 

Składka członkowska liczy się za rok kalenda- 
rzowy, Czyli wszyscy członkowie Stronnictwa Lu- 
dowego winni w roku 1932 opłacić składkę na rok 
bieżący, bez względu na to, kiedy opłacili składkę 
za rok 1951. 

Naczelny Komitet Wykon. Stron. Lud.' 


„P I AST“, dnia 7-go lutego 1982 r. 


PORTR 


2000000000200000100000000000000000000 
Do nabycia w Administracji „Piasta“ 


LESA WINCENTEGO WITOSA $ 


Prezesa Stronnictwa Ludowego, trzykrotnego premjera, © 
@ Zotia Drobot, Wola Przemykowska: Trzeba podać do 


Kawałera orderu Białego Orła i w. i., więźnia brzeskiego, Ša 


Format portretu 31 X 42 cm. Cena portretu wraz z przesyłką pocztową ğ 
wynosi 60 groszy. — Portret Wodza Ludu znajdować się powinien w każdym ® 
domu chłopskim, w każdem Kółku rolniczem, Domu ludowym, świetlicach itd © 

© 


Ze względu na ograniczoną ilość, prosimy nie zwlekać z zamówieniem. 


Odnowiedzi Peóakcii. 


WP. Władysław Huragan. Naprawa: Wierszyk 
w drukarni, Dlaczego taki groźny „Huragan“? — WP. 
Breowicz. Krosno: Artykuł i tomik poezji mamy w pa- 
mięci, w odpowiednim czasie skorzystamy. — WP. Wł. 
Kojder, Przeworsk: Ze wzgledu ma brak miejsca pój- 
dzie w skróceniu. — WP. Józef Szewe w Grębowie: 
To są zarządzenia administracyjno-nolicyjne, którym się 
poddać trzeba. rdvż opieraja się one na ustawach. Co do 
zmiany, wzelednie utrzymania dotychczasowych nume- 
rów, to należałobv się porozumieć ze słarostwem. — 
Ksiażke wysłaliśmy. — WP. Jakóh Paeyga, Gutowo 
Małe: Portret wysłaliśmy Prosimy o korespondencję 
z tamtych stron — W sprawie legitymacji prosimy 
zwrócić się do Zarzadu Woj. Stronnictwa  Ludowegn 
w Poznaniu, ul. Piekary 20/12, — WP. Kazimierz Skar- 
bek., Paszczyna: W sprawie zaorywania drogi gminnej 
trzeba zgłosić sie do Zwierzchności gminnej z žada- 
niem oznaczenia szerokości drogi. — WP. Karol Kostka: 
Ddpowiedź listowna wysłaliśmy w dniu 28 stycznia. Na 
podane adresy numery okazowe wysłano. — WP. Fran- 
niszek Misiak. Ksiażnicki:  Trzebaby omówić sprawę 
z przewodniczacym Rady szkolnej miejscowej. Może da- 
łoby się zrobić, że Rada szkolna przeprowadziłaby re- 
mont budvnku. a koszta remontu  poetracałaby sobie 
z czynszów, które Panu płaci. 


INSTYTUT POLITECHNICZNY 


fWyższa Szkoła Techniczna, prowadząca wykłady 
systemem "oresbondencylnym). 


LEIR DOESKĄ ns 


„WP. Józef Filipowicz, Franpol: O zaciagnięciu pożyczki 
niema mowy. — WP. Dominik Marciniak: Jeżeli Pan 
posłał police ubezpieczeniowe do „Feniksu”, to proszę 
zapytać się powtórnie, co z niemi zrobiono. Podajemy 
adres wyrażnie:, Towarzystwo Ubezpieczeń „Feniks“ 
Kreków. ul. św. Gertrudy L. 8. Gdyby Pan na swój list 
nie otrzymał odpowiedzi, to dać nam znać, a my bę- 
dziemy interweniować w tej sprawie. — WP Michał 
Neubar, kierownik szkoły w Pałomji: Sprostowanie nie 
odpowiada przepisom ustawy prasowej, dlatego nie za- 
mieścimy. — WP. Andrzej Owsianek. Słomka: Nie da 
Się nie zrobić. Trzeba czekać. aż P. K. O. zacznie wy- 
płacać należności z 
WP Maciei Fukaszczyk: Z tą chwilą. kiedy zrobiono 
sekwestr. trzeba udać sie do naczelnika urzedu skarbo- 
wego i prosić go o rozłożenie podatku na raty i o 
wstrzymanie egzekucji. Na wszelki wypadek mieć przy 
sobie takie podanie napisane, gdyż prośba ustna może 
nie wystarczy. Na przyszłość trzeba sobie w ksiażce pro- 
wadzić komu j ile Pan zemleł owsa. i na tem materiale 
oprzeć się przy robieniu odwołania od wysokiego wy- 
miaru Tak samo notować sobie ilość wyprodukowanych 
gontów Do rekursu dołaczyć te notatki, iako materiał 
dowodowy wysokości obrotu rocznego. — WP Kedzior» 
Józef, Demblin: Dokładnych rad w takie okolicv Francji 
się osiedlić, n iakości ziemi, warunkach gospodarowania 
i t.d. udzieli Polskie Towarzystwo Emigracyjne. War- 
szawa 


Tam proszę zwrócić się listownie o radę. — | mammum 


Nr. 6. 


WP. Katarzyna Peret: Jeżeli Kasa żąda obecnie pod- 
pisania łakiej deklaracji, to trzeba to podpisać. Zarząd 
Kasy musi dbać o to, by na wypadek dewaluacji pie- 
niądza nie zaprzepaścić oszczędności tamże ulokowa- 
nych. — WP. Biernat Wojciech: Police ubezpieczeniowe 
„Atlasu“ przeliczy Towarzystwo Ubezpieczeń „Feniks“, 
Kraków, św. Gertrudy 8, Tam należy zwrócić si^ o 
informacje do kasy, gdzie Panu udzielą wszelkich wy- 
jaśnień. — WP. Józef Żur, inwalida, Bystra: Zaopatrze- 
nie zostanie przyznane. L. aktów: 43684/14 R, I. — WP. 
Albin Ogiegło, Wieprz: Zapomogę pogrzebowa Izba 
Skarbowa przyznała w kwocie 124 zł. 94 groszy. — WP. 


Izby Skarbowej dokładny adres świadka Stanisława 
Świątka. L. aktów 90886/9, — WP. Jan i Marja Maty- 
kiewicz, Mstów: Ministerstwo Skarbu nie uwzględniło 
rekursu przeciwko odmowie zaopatrzenia. Otrzymacie 
Państwo o tem pisemne zawiadomienie z Izby Skarbo: 
wej. — WP. Zofia Nikiel, Hecznarowice: Fakt odbywa 
nia praktyki ślusarskiej nie uzasadnia przyvznanta zao 
patrzenia Do 18 roku żvcia. Z tego powodu Tzba Skar 
bowa odmówiła dalszego zaopatrzenia. — WP. Kfarzyna 
Pawulowa. Kwików: Jeszcze w roku 1928 Izba Skarbo 
wa odmówiła zaopatrzenia za $ p. syna Franciszka 
uzasadniaiac odmowę. Ponieważ rekurs nie bv? wnie 


sionv. luż dzisiaj nie sie nic zrobić, — WP Marcin Voż. 
dżeń. inwalida. Kopalinv: Podania Pańskiego niema w 
Izbie Skarbowej, — WP. Jadwiga Pielawa. Grobla 
zaopatrzenie za syną przyznano. — WP. Antonina Ja 


wień, Siedlec: Na skutek wniesionego rekursu. zarzą. 
dzono ponowne zbadanie stosunków maiatkowvch i fa- 
milijnych Pani. -- L. 687267 — WP. Andrzei Kraw- 
czyk. Królówka: Podania Pańskiego niema w Thie 
Skarhowei. — WP Aerieszka Qknicz. Tuczemny: Izba 
Skarbowa przedłażwła ralenra Ministerstwu Skarbu. — 
T. 941660, — WP. Arsatą i Antoni Marnar Tuczemn: 


ksiażeczek oszczędnościowych. — | Rekurs odszedł do Ministerstwa vod I. 944A8/9, — WP 


Stanisława Olniarelrą. Zamiechaw* Talieon nadania nie- 
ma w Izbie Skarbowej. — WP. Franciszek Raj, Gro- 
dzisko Dolne: Zannatrzenie nrzvznana © RARR — WP, 
Karol Leśniak. QGoaolów: Podania Pani niema dotvch- 
czas w Tzhie Skarhawei. — WP. Walenty Płakarrzyk, 
Siedliska Rnovsz: Odpowiedź listowną wvsłalfśśmy dnia 
26. stycznia b. r. 

BEOOR E N N T E E SA r REEE RETE) 


GŁUCHOTA. SZUM CIFKNIĘCIE Z USZÓW 


ULECZA LNE. 


Żądajcie bezpłanei nonczaiacei broszury. — Adres: 
EUFONJA, Liszki. 


è, Liga Zdrowia“ 


| propaguje higienę i przyrodalecznietwo, (ziałole- 

cznietwo), zwalcza szkodliwe dla zdrowia przesądy 

tnałogi jak: calowanie rąk, niehigjeniczna ubrania 
ftp. wydala własna czasopismo, biuletyny. 


Żądajcie prospektów, które wysyła: Centralny Za: 
rząd „Ligi Zdrowia“ Kraków, Wolatra 88. 


Prezes: Dr. med. Stanisław Breyer. P61(-1 


Celem polepszenia swego bytu każdy może, nie opuszczając swych zajęć. 

ani miejsca zamieszkania, zostać monterem, kreślarzem, technikiem lub 

inżynierem wydziału a!'ektrałechnicznece lub budowlanego, zapi- 
sując się w poczet studentów Instytutu Politechnicznego w Paryżu. 


Be ukończeniu wydaje się odpowiednie dyplomy. 


Instytut Politechniczny posiada Kura Uniwersytecki, którego absolwenci są 
przyjmowani na ostatni kurs Uniwersytetu Francuskiego w Normandji. 


Żadajcie programów i warunków przyjęcia pod adresem: 
INSTITUT POLYTECHNIQUE 66, Boulevard Exelmans, PARIS (l6e) 


NAJWIĘKSZE SENSACJA RYNKU KSIĘGARSKIEGO I 
Jat się okazała książka Eucen|usza Kwiatkawskiego b. Ministra Przemysła 1 Randle 


„DYSPROPORCJE” 


RZECZ © POLSCE PRZESZŁEJ I OBECNEJ. 


i |ówiatła przaszłośsi. — ll. Bilans pedziału I niawoll. — IT. Rafy i miny pod- 
Tośó: 1. Cienie | w. Przedkwietlenie polakTej raeczywistódci. — V Na widnokręgu przyazłości, 


WYDAWNICTWO TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ 


Ekspedlują: Księgarnie Towarzystwa Szkoły Ludowej. 
Lwów, ul. Batorego 32, 


NERWOL: 


Chemika dr. Franzosa jedyny rady- 
kalny 1 wypróbowany środek 
(nacierania) przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, po- 
strzałowi, ischiasowi 1 tp. Wszędzie 
do nabycia. Wyrób i główna sprzedaż 


APTEKA MIKOLASCHA 


Lwów, Kopernika 1. 
„898 (—) 


Paszowicz Feliks urodzony 1896 roku 


Kraków, ul, 


Ignacy CYprES. 


Kraków, ul. Szewska L, 13 P. 


wysyla: Mandoliny włoskie po 
19 do 30 z} — Skrzypce askol- 
ne to amyczkiem 19 zł. Harmo: 
aje 1. rzęd. wiad. mod., 85 z). 2 
rzed: wied, mod, BO zl. Niktowy 
Gre Rozkopł* patent x Iańou8sze 

em D zł. niklowy paski ze- 
garek słynne! marki „Enigma 
20 sł. Klarnet 8 kłap. 32 sł 10 
klap. 40 zł. 1 brzytwa 6 zł 8 z! 
10 7}. Maszynki do włosów 8'50 
110 zł. Diamenty do szkła 7, 
10, 12 zł. Cennik flustrowany ze- 
garków ! instrumentów musy- 
eznych darma I anłatnie. 300 


me 


UBRANIE DARMO. 


Może otrzymać każden, po przysłaniu 
swego adresn wraz ze znaczkiem poczto- 
wyłm na 50 gr. celem wysłania informa- | w Małej now. Ropczyce unieważnia 


aji, wraz z kolekeią wzorów. Adresować | ks qłaczkę wojskową wydaną przez 
Skład fabr. M. Bry! Łódź, Piotrkowska 58. | P K. U. Kraków. 


z Wo NE: Hog 


Wychodz! we wtorek z dntą niedzieli. 


Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Stanisław Marcinkowski. Odpow. red.: Antoni Woźniak, 


- CENNIK OGŁOSZEN ~- 


= Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty. 


Drobne ogłoszania za słowo 25 groszy, najmniej. « « 
Cała strona 3-szpaltowa w tekście . 
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nabywey, który pe keczeniu 
tak napisal 


Głębokie, 5. 9. 1928. 
p. Ostrów. 


Kosy, które są próbowane, 
są doskonałe. — 


Jan Smyk Nr. 17. 
0090000000 8 


Walne Zgromadzenie 
Ludowego Towarzystwa Wydawnlczega 
„PIAST* 


apółdzielni zarejestrowanej z odpow. udziałami 
w Krakowie odbędzie ałę w dniu 27. lutego 1984 r. 
o godz. 11. w południe w lokalu spółdzielni w Kra- 
kowie, Mały Rynek 4, z naatępującym porządkiem 
dziennym: 1. Odczytanie protokołu z ostat, Wal- 
nego Zgromadzenia. 2. Sprawozdanie Dyrekoji sa 
rok administracyiny 1930/31. 8) Zamkniecie rachun- 
kowe za rok gospodarczy 1930/31. 4) Uzupełniający 
wybór Rady Nadzorczej i Komiali Rewizyjnej. 
5) Dyskusja | wnioski. Zamknięcie rachaunkewe 
1 bilana za rok 1930/31 możne przeplądnąć woze- 
śniej w blurze adm niatracji „Piast*. 


Prezes Rady Nadzorczej Wincenty Witos mp. 


DARMO 
może mieć każdy kolonię 10 ha 
(18 morgów). Bezpłatnych infor- 
macji udzieli Towarzystwo „Ziemia 
i Dom*, Warszawa, ul. Wiłcza 12. 


3zi I 
209 zł 
1000 zt 


E EA a... e.. 


ałosownie da umowy. — Ogłoszenia zay śśniczne 1900] drożei. 


Miejskie Zakady Ceramice 


w Krakowie 


przeniosły biura centralnego £ 
zarządu na 


ul. Basztową 10. 


Tel. 114-72. 


61. Walne Zgromadzenie 


Gzłanków Banku Spółdzielczego 
xaroj. z nieograniczoną odpowiedzialnością 
w Dąbrowie koło Tarnowa 
przedtem Tow. Zalłczkowa 
odbędz'e się 
w lokalu tegoż Banku (w piątek) 
dnia 19. Intego 1982 o g, 10 przedpł. 


W razie braku kompletu, odbędzie się 

to-samo Walne Zgromadzenie w tym sa- 

mym dniu i lokalu o godz. 11 przedpoł. 

bez względu na ilość obecnych członków 
w myśl § 88 statutu. 
Porządek obrad: 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal. 

o 


grom. 

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czyn- 
ności i rachunków za rok 1931, z wy- 
niku odbytych lustracji i wniosek 
na udzielenie Dyrekcji absolutorium. 

3) Odczytanie protokołu polustracyjnego 
Zw. rewiz. z dnia 1/12 1931 L. 10411, 

4) Rozdział ezystego zysku. 

5) Wybór 8 Członków Rady Nadzorczej 
w miejsce ustępujących. 

6) Zatwierdzenie uchwały Rady Nadzor- 
ezej w sprawie dodatku administra- 
cyjnego od pażyczek. 

7) Wnioski bez uchwał 1 interpelacje. 

Dąbrowa, dnia 2 stycznia 1082. 

Dyreko ja: 


Somkowicz, Krzciuk, m. p. 


Dr. Trybowskt, m. p. 


tekście . . . 


Druk. „Głosu Narodu", Kraków, pod zarz, R. Forka. 
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